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Ziemiaństwo na Ziemiach Wschodnich B

Otrśy mali  iniy. i, prośba o wydru  
kowaniem dłuiszy a r t y k u ł  na tema! 

pa ńs tw ow ej  i społecznej  roli ziemian- 
stv.\. w  kraju naszym; oraz polityki  
l egoż ziemiaństwa.  juko  k lasy społe­
cznej .  w  niepodległej  Rzeczypospoh 
lej. Autorem a rty ku łu  jesi ziemianin,  

pochodzący  z l>. K o  ngresówki ,  który 
od lat k l iku  pr acuje  na warsztac ie  roi 
nym w W .len.,zczyznie.

b a n a ł e m  sit; po cz ą tk ow o  co mam 
uczynić z ar tykułem,  który  rozważa  
szczegółowo kwe st je  stanowiące  za 
k d  w ie drobny, u łam ek zadań i zainte 

resowań naszego pisma, zwłaszcza,  że 
autor  u jm uj e  te kwest je  w znacznej  
mierze ze stanowiska  klasowo-zie  
mian. kiego.  Sądzi łem,  że będzie nutu 
ralnem.  jeżeli  zamieści  swój  ar tykuł  
w jodratun"z pism mienią cy ch  sic byt: 
r/ecznikann lej k lasy  Po n w - z i u m  
przeczytaniu  rękopisu zrozumiałem 
jednak,  że taki zam iar  —  jeżeli go p. 
Jarociński  pierwotnie  żywi ł  —  Irmi­
ny by łby do urzeczywistnieni; , .

' Z a m i e s z c z a m y  j irzeto ar ty ku ł  (na 
razie pn rwszą  jego  część) lako w y 
r a z  p o g  I ą d ó w z i e m i a n i n a 
na na jważnie jsze  zagadnienia jego 
własnego  środowiska na tle dzisiej ­
szych  w a r u n k ó w  poli tycznych  i s p o ­
łeczno-gospodarczych.  Pozostawiam)  
autorowi  ca łkowitą  swobodę wy po 
wiedzenia się, ogr anicza jąc  się ze swej  
si rony do paru u wilg ogólnych.

Zachęca  do umieszczenia  artykułu  
przedewszystk iem jego p o w a ż n y  po 
zioin i nieskazi telna for ma  —  cechy 
które dia na (kulturalniejszej  niegdy- 
warstw naszego społeczeństwa  prze 
stały już.  /.aaje się, być  cenioną 
zaletą. Ale i treść ar tykułu  jesi bard/o 
c iekawa Pan Jarociński  pisze rzeczy
0 1 e m e n t a r n i e p r o s t e  i j a  
S i l e  -  właśnie  z e  s t a n o w i s k a
1 n t e r e s ó w  z i e n» i a u s t w a. j a ­

ko k lasy społecznej .  A jednak  to co 
pisze, jest zarazem d r u z g o c ą c ą  
k r y t y k ą  p o l i t y k i  l e j  k 1 a - 
s v w .  sferze zag adn ie ń  społeczno

gospodarczych
-Nasze p is m o  nie stawia sobie: za 

zadanie po uczać  ziemiŁiistwo. jak  ma 
bronić swoich  interesów k lasowych.  
Aie sprawni z iemiańska na Ziemiach 
Wscho dni ch  nie jest li tylko kwest  ją 
k 1 a s o w  ą. Jesi  to jeszcze dziś 
kwest  ja w i e 1 o w  i e k o w  v c h (4 g 
n i s k c y w i l i z a c j i  i k u l t u r y  
P o 1 s k i e j. W y r a ź n e  przygasanie  
łych ognisk nie jest przeto z jawisk iem 
obojętnem ani  ze s tanowisku  państwo 
wego,  ani kulturalno-polskiego.

Zdaniem ki er ow ni cz yc h  sfer miej- 
s< owego  ziemiaństwa  z ja wi sko  to jest 
skutkiem w y t w o r z o n y c h  przez kryz ys  
war un kó w,  oraz pol i tyki  społeczno- 
gospodarczej  rządu.  P Jarociński  jest 
innego zdania i to swoje  zdanie r. p o ­
wodzeniem uzasadnia

Trzeba  z ca łą  szczerością stwier­
dzić, że nigdy nie d opa try wa l iś m y sic 

Wśród z iemiaństwa  b. Kong re sów ki  
v->zszych walorów społecznych niż u 
"as.  Przeszłość (choćby dla przykładu 
l3r*< je 18(>et roku) potwierdza ła  to na 
’ Ze Przekonanie.  Ale.  by ć  może,  dziś 
jŁ' sl ‘" "cz e j .  Tern gorsze to jesi świa-

' łctvv°  dla dzisiejszego pokolenia,  
kt<5rt

le 1 l i cznych  swoich  o b ow i ąz kó w
spełniło "  du ży m  stopniu tytko jc-
*  ^ W i ą z e k  * r w i .

• °w ią c  o z iemiaństwie trzeba jed 
r.ak odroi. . .■ _ . .

P o c h o d źz e m a  z i e m i a n -
u z i °^ rt‘ >̂n,e Potrak tow ać  tych 1 u

 ̂-k 11* y o i-1'
-i . ? KLo r z y  w y s z l i  na sze rsze

ś c ie ż k i  działo],, » . . .
l i - . J a i«*mosci z a w o d o w e ]  i p u  
u l ic z n e j  i J
l. , , 11 p r z e r ó ż n y c h  p la c ó w

oe t rad yc i e1UU,ją )°*ytywJ1‘> sl,0Iecz" 
^  J swoich  o jc ó w  i dz iadów

■ -JUZ n *e S:1 przedstawicie lami
z iemiaństwa  ; „ ,. . ,„  , • i  J °  k l a s y  i nie
o nich pisz,- i i1 r» -Tarocinski

Te>tis.

/alńera jąc  głos w sj innyach sp o­
łecznych  Wileńs/.czyzny.  czynią to ze 
skrępowaniem,  i obawą,  cz y  uwagi  
moje  nacech ow ane  będą dostalec^- 
nym ohjektyyy izmem i wystarczając;)  
znajomośc ią  s losur .kow?

Jestem nu tutejszym terenie, cz ło ­
wiekiem nowym ,  jeśli  m im o  to piszę 
czynię to w przekonaniu ,  że mój  
\v,.rok przybysza  spostrzegł  h y c  m o ­
że obj  iw y, które ujść m og ły  uwadze  
tych, co tu urodzeni,  najwdeksze pr a­
wo prze ma wia nia  publ icznie  by  po ­
siadali,  ale k l ó r y m  takt  zżyc ia  się ze 
stosunkami  odbiera może  sv p e w ­
nym stopniu kr y t y c y z m  spojrzenia.

Zi s lawia jąc i po ró wn u ją c  sio, linki  
w iej ska W l le i iszczyzny i moich  stron 
r o d z i n ny ch — Królestwa,  uderza mnie 
silnie to, że z ie miańs lwo kresoyye /.na 
cznit mniej  pracuje  w organizacja,  h 
społecznych.  \ i e  zn ac zy  b y m  u w a żi l ,  
że slosnnl.i  <lyvoru ze wsią czy mi i 
stoczkiem są tu gorsze.  Wprost  prze­
ciwnie,  są często lepsze zawsze  bai 
dziej  palr jąrchalne,  i to właśnie sl\y 
rzn możliwości ,  -zbyt mato mam W ł a ­
żenie. yyy. yskiyyane W Króles twie 
gdzie te slosunki  często były bardziej  
zaognione siniała jednak ze sirony 
/iemiaństwu,  proyvadzona szczegól­
niej przed wujn-o usilna praca o św i a ­
towa organizacy jna,  fa ch o w a  by ł  ży- 
yvszy kontakt  w  całej  dziedzinie żye.a 
społecznego.  \y y tw a rz a ł o  się to, iż 
\y ie.ś nie by ła  jedynie, przedmiotem 
wy s i ł kó w ze strony dworu,  zm ie rz a ­
jących  do p o d n i e m  nia je j i uobywa-  
lebuenia,  ale sama często w lej d/.i“ 
d/mie z k i erow nikami  w s pó łpr ac o­
wała

Daleki  jestem od wy gła sz ani a  ,ia 
Lem miejscu hymnóyy poehyyalnych 
na cześć z iemian z głębi Dolski. Wiem 
że zasługi  t>ch, co kulturę po lską  na 
Kresach utrzymali , ,  k tór zy  przeżyli  
wy j ą t k o w e  prayya o obrocie .nei.iią, a 
przez bart  i ukoch ani e  sw yc h  siedzib, 
w y r u g o w a ć  się stąd nie dali,  są  w i ę k ­
sze, są dla pańs two wo śc i  polskiej  war  
tościowsze.  Kresowcy ,  w a lc zą cy  o 
Każdą piędź ziemi,  często przez zapar 
cie się na j p ierwsz yeh  potrzep, z u p o ­
rem niez łomnym w najc ięższych yva- 
ru n k a c h . w s l w o r z y l i  zn akomitą  szkn 
lę cha rakterów,  z której  naj tężsi  re­
krutowali  się Polacy.  Jakaż, dzielnica 
poza  kresami  m og ła  dać '-Polsce Pil 
-mdskiego. to na jgorętsze  serce i na j ­
wyższą wolę?

Hzce/y te widzę jasno i cali  m ser­
cem oceniam.  Ale właśnie  dlatego,  że 
je tak widzę  i w ten oceniam sposob. 
wydaje  mi się, że dziś z iemiaństwo 
kresowe z roli  ssvej zaczyna  wy padać.  
Usłyszę być  może  zarzut,  że z chw ila 
odzyskania  wolności  i wdasnego In 
tu państwowego,  p ierwszem zad* 
niem jest podnieść zrujnow-ane wojną  
warsztaty,  a pracę oświatow-ą i społe­
czną zostawić należy Państwu.  Nie za 
pozn aję  b y n a j m n i e j  wagi  pr ob lem ów  
gospod arc zych  ani  ich znaczenia  d u  
Państwa i jednostki,  ale czyż  lo może 
wysta rc zyć ?  Nie, praca w  swy m wa r  
sztacie nie wystarcza.  Zbyt  szybko  
dzisiaj  ży jemy,  zbyt  szybko  wurs/la 
ty giną.  Nie w i em y  czy nie ginie z 
niemi cały nasz ustrój  gospodarczy ,  
ale za to wiedzieć  powinniśmy,  żt ja 
k iko lwiek  on będzie w  przyszłości ,  
zienua la panstw ow o-p ols ką  b y ć  po 
winna.  Zbyt  wiele kr wi  o nią prze 
lano, zbyt  wielu na sz yc h  zrodzi ła gen 
juszów Praca  na swym warszUnrig 
nie wystarczy7, tak samo. j ak  nit w y­
starczy w ych ow aw cza  rola sam ej ad 
m inistracji i szkoln ictw a. Jedynie 
rozumna ws półpraca  tycli  dwó ch eli. 
men łów, jakiem", są loka lna  polska 
kultura i świadoma władz a  pa ń s tw o ­
wa, duć może  na czas pożąda ny  rc 
zultat.

W  18153 roku chłopi  w Króleslwde 
chcieli  w yd ać  rosyjskim żan darmom 
mego dziadka  —  pow stańca W  1!) 1 ti 
roku siedmiu m łod yc h  chłopców7 z tej 
saniej  wsi  poszło z m y m  ojciem do 
polskiego  już  wojska  na  ochotnika  
Ol o drobny pr zy kł ad  rozbudzenia 
śp iących dusz przez pracę społeczną.  
Ih zu i la ty  na  terenach tutejszych  osią­
gnąć może trudniej  ho choć element 
pierwotniejszy7 ale i różnice etniczne 
nie dadzą  się zaprzeczyć .  N ie chodzi 
jednak o polon izację, ale o  uobywa- 
teln ianic. Tr zeb a  jednak na to, aby 
< oryehle j  pow7stał  s ia ły  ko ntakt  m i ę ­
dzy oiicjalnymii reprezentantami  idei 
państw7owej,  a p o s i a da ją cy m  lokalny 
autorytet:  e lementem polskim.  Zarów­

no w inleresie państwa,  jak w Milere- 
sie h istorycznym i dor aźnym ziemian 
leży la współpraca ,  które j  na niel icz­
ną intel igencję po lską  wsi  i miaste 
czek w  całości  przerzucić  n iepodob­
na. Dlaczegóż  więc tak mało  wdd/i 
się z iemian pra c uj ą cy ch  lub choćby  
slale po maga  jących Mrze lcowd.Fede­
racji  b. wo jsk o wy ch .  Z w ią z k o m  Mło­
dzieży Strażom Og n io wy m  i \v.,zyst 
k.m tym pa tr ono wa nym  przez. Pau- 
,stw7o orga niza c jom ? Dlaczego  gm:i 
Kółka  Rolnicze gdy sk asowano  
względów oszczędnościomyoh instruk 
l(>rów ? C/.em t łumaczyć  słaby udzia! 
ziemiaństwa  w sainor? piach > Nie nu  
m.ejsea na Kresach na walk  i p o l i t y  z 
in> stronnictw,  bo nasza polska racja 
stanu zawsze lu jest jtiłriJ. Brak w7!*,.- 
powodu do uchylenia  się od współ  
pracy społecznej .  Tr zeb a  śpit-sznie no ­
wych  tworzyć  obywaileli,  bv  Rzec,  
pospolita jeżeli  przy jdzie  potrze?*.! 
na zachodził: ,  cż y  wschodzie ,  ujrzeć 
mogła  o fiarną kn-w białoruskiego o- 
rhotnika  z pod Duniłowicz. hd) jego 
'świadomą dla P ań s lw a  pracę.  
M M H N H m m M M m

T a k  s, ygląd. iją obowiązki  kreso 
we. jeżeli  chodzi  o s tanowisko  za  
mian z ich punktu widzenia  patrjo 
tyczno-państwowego.  Ale b iorąc  pod 
uwagę  i ciaśniejsze interesy samego 
ziemiaństwa,  to i tu rachuba po l i t y cz ­
na pr o w a d z i ć  musi  do zajęci  a a n a ­
logicznego stanowiska

Słyszy się nieustannie zdanie,  ż„: 
z iemiaństwo polskie j ts l  warstw, ,  
przez Rząd systematycznie  l ikwido1- 
witną. Tw ierdzenie częś.  iowo tylko 
słuszne. Państwo nasze i jego władza,  
wycho dzą c  z założenia,  iż. jedynie  
łi w ałc gw arancje polityczne daje opai 
eie się  na w zględnie zadow olonych  
m asach, dą/y na odc inku agr arnym 
swej  pol ityki  do stworzenia przez u- 
pełnorolnionie i ko mas ac ję  typu su 
inod/i, Inego gosj iodarczo wło śc ia ni ­
na. \NT dol*ic kryzysu ,  real izacja tych 
zamierzeń jest szczególnie trudną, ale 
dążności  z a u w a ż y ć  liinin-i wyraźnie.  
Odrzuca jąc h o w i tm  na odcinku wii  j- 
..kini doktrynie ko lekty wis tyc zną ,  nie 
po/oslaji '  nic innego do /.robienia, jak  
zaspokoił  głodne ziemi  mi sy włoś-

Prezydent Ło tw y  na w ystaw ie sztuki polskiej.

N a z d j ę c i u  p r e z y d e n t  R e p u b l ik i  Ł o t e w ­
s k ie j  K w ie s i s  t. m a ł ż o n k ą  n a  \\Tsla-vvie S z t u ­

ki P o l s k i e j  w  R y d z e  w  t o w a r z y s t w i e  korn i-  
s a r z a  w y s t a w y  p r o f .  T. . Ja rock iego .

ieoz Kismiec na notę austrjacką.
BERLIN (Pat). N iem ieck ie biuro  

in form acyjne kom unikuje: M inister
spraw  zagranicznych  R zeszy von Ne<i 
rath zaprosił do sieb ie posła austrjnc- 
kiego T ausehitza  i doręczył m u odpo  
w iedź rządu R zeszy na przedłożoną  
w dniu 17 ub. m ieś. notę, zaw ierającą  
skargę rządu austrjackiego z pow odu  
r/ek om ego m ieszania  s ię  N iem iec w 
spraw y w ew nętrzne Austrji. Odpo 
wiedź nicniic^cka określa ponow nie sta

now iskn rządu R zeszy w7obee probte  
m u austrjackiego i zbi ja na podstaw ie  
przeprow adzonych dochodzeń kolejno  
poszczególne punkty skargi austrja  
kie j.

JV odpow iedzi zaznaczono prz> 
len i, że zdaniom  rządu R zeszy nfedo  
puszezaln.- ,jcst rozpatryw anie tego  
pronlem u na terenie m iędzynarodo  
wym  i ze nu tej drodze n ie może ano  
być rozw iązane.

c i uńsk i iy  pr/ .oz / a p c w n i i - n i c  im n u . / -  
Opśty u z y s k a n i a  sanfowy- . t a rcza  In ych  
i n d y w i d u a l n y c h  jiotrzcl*.

Tuta j  też zachodzi  pewna sprzecz­
ność poli tyki  Państwa  /. pozornenu 
interesami ziemiaństwa.  Sprzeczność 
ta jest zapewne,  zdaniem rządu,  n a ­
tury doraźnej ,  pow ied z ia łb ym  d or a ź­
nie pieniężnej,  ho za ró w no  tendono.je 
poli tyczne jak i kryzys ,  zmuszają,  
ziemian do wyzbywńuiia : ię swych  
warsztatów w części  lub w całości,  ze 
slra'  got ów ko wą ,  naraża ją  ich na 
siratę chwi lową,  k lóra jednak z per­
sp ek ty w y  ich synów m aj ą cy ch  mniej  
ziemi ale sąs iadujących nie ze zbol 
szewicza łemi ws iami ,  ale zagospoda 
row any mi  sąsiadami-włośc ianami  wy  
g lądać nap ew no liędzic inaczej  choc 
I>y z punkin widzenia  ]iewności  po 
siadania.  T i k  samo ina cz i j  w y g l ą d a ­
ła b y  dzisiejsza Rosja,  jeżeli w ierzyc 
logice i Trockiemi .  gdyhs już me o- 
gńlna ri forma lolnu ale je j szczupły 
Sloły p inowski  projekt  powszechnie  
p r z i d  rewolucją  w \ kon.m y został.

Rząd nasz w y ch o d z ą c  z założenia 
że k o m u n iz m  agrarny  jesi dla Pol.-,] i 
szkodl iwy,  a d aw na  struktura wsi nie 
do utrzymania ,  zmuszony  stosunki  h‘ 
możliwie szybko zre fom ow ać,  w y b r a ł '  
ku leniu drogę bodaj  naj lepszą -  
uroge naturalnej selekcji warsztatów  
ze w zględu na ich  w artość gospodar­
cza i społeczną. Rząd nie wt łacza  p, > 
Hleniu rolnego w  ciasne,  doktryners 
kie ra im  ustawy o re formie  agrarnej ,  
bo wie. że dla oceny  wartośc i  pańsi  
v. ow ej  warsztatów7 i określenia ich 
mas i in um  należałoby  mi erz yć  nie h e ­
kt ary  a zdolności  ich wdaścieieli.  Jes! 
wiadome,  że pod wp ł y y  ern progres ji 
podatkowej ,  świadczeń soc ja lnych  i 
poli tyki  urzędów7 wobec  właściciel i ,  
pol i tyki  uza leżnionej  od ind yw id u al ­
nej  roli tychże w pracy  paóst\vowrej, 
wmrsztaty zbyt  wie lkie  zle lub nieo- 
szczędnie adm inis trowane  i takie, któ 
rych właściciele sabotują państwo,  
zginą,  zmnie jszą się, przejdą  w inne 
ręce. Z drugiej  st rony jasnem jest 
i'ównież. iż o p ł a ka ny  dzisiejszy stan 
większośc i  m ają tkó w,  w7y p ły w a  nie ze 
zlej  woli,  Czy nieudolności  właściciel i ,  
ale z my lnj ch obliczeń konjunktura i  
nycli  które w dobie pomyślnośc i  go 
podarcze j  aż nazbyt  ła two by ło  po pe ł ­
nić. By ł  to często objaw nie le k k o ­
myślności ,  lecz właśnie  in i c j a ts w y  go 
spodnrezej,  która sama przez się, pr/ ,  
wa run ku  ostrożności ,  jesi ob jaw em  
cennym.  Stąd też pochodzą  zdrowe 
tendencje rządu w k ierun ku  r a t o w a ­
nia rolnictwa,  ratowania  tych  objek 
tów, które na prz>szłość dać mogą 
gw a ra nc ję  dobrej  ostrożnej  gospodm
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KoSjtula '1 / i e n n a  m a d a p o i a m  z m o t y ­
w e m  b i a ł a  i k o l o r o w a ,  j n o rm .  'J.iWb 

K o s z u la  d z i e n n a  n a n s u k .  z m o t y w e m
b in ta  i k o l o r o w a  ( n o rm  Ui.óOi

Ko-izula d z i e n n a  o p a l .  z h a l l e m  i k o
ron k i )  k o lo r ,  i b ia t a  ( n o rm  (B.SOi

K o s z n la  d z i e n n a  j e d w a b n a  ( lo i le  d(
soie)  z h a f t e m  i k o r o n k ą  (n o rm .  lO.lOi 

K o sz u la  n o c n a  m a d a p o i a m  z p r z y b r a ­
n i e m  b i a ł a  i k o lo r .  ( n o rm .  (4.20'

K o s z u la  t r y k o to w a  j e d w a b n a  z h a l ­
lem  tu b  m o t y w e m  (n o rm .  (6.01'i

R e fo r m y  i m o t y l k i  t r y k o l .  jedw . w e
w s z y s t k i c h  k o l o r a c h  ( n o rm  (ód',O!

P i ż a m y  t r y k o t o w e  j e d w a b n e  m o d n y
l a s o a  ( n o rm  12ó 0 ) .

B lu z k i  j e d w a b n e  ( f la in izo l j  w m o d ­
n y c h  k o l o r a c h  od

C h u s t e c z k i  b i a ł e  i k o l u r .  za  (i szt.  >,J

K o ro n k i  i w s t a w k i  za  1 m e t r  -vi

P o ń c z o c h y  j e d w a b n e  w 1 g a l u n k u  < d

k o s z u l a  mięska z e f i r ,  z 2 kotw. b i a ł a
(n o rm .  7 Ó0| ■*» u iu rm .  ii-o.oui ■ —  r —

D u ż y  wybór wyrobow fabryki „Ż Y R A R D Ó W " Z  U S T Ę P S T W E M  10%. □
Wszystkie towary białe, b ’elizna osobista, pościelowa, stołowa, firanki i t. p. (poza okazjami) L3

Z  U S T Ę P S T W E M  10%. □
W A l ł f l 7 i 9 l A  F  I (podaiicmia): talerze, szkło, serwisy porcelanowe i wszelkie artykuły gospodarstwa p*]

L* !■ U d domowego, po bardzo niskich cenach.

PięKufe udekorowane wnętrze, jak f|B|ALY TYDZIEŃ  W  INDJACH” L =
P r o s im y  o z w ie d z a n ie  s k le p u  i o b e j r z e n ie  w y s ta w .  N a  p ro w in c ję  w y s y ła m y  z a  z a l ic z en ie m . CL1

WILNO, Q
MICKIFWiCZA 18 H

i B d

3?®
51°
6L°
Z —

4 -  S 322 
4̂ 2 i 352 

1952
622
052
025
252
622

OBECNA
K o s z u la  m ę s k a  p o p e l in .  z 2 k o łn .  b i a ­ 722ła ,  s z a r a  i k r e m o w a  (n o rm . (9.80)
K o s z u la  m ę s k a  n o c n a  z  ł a d n e g o  m a -

(6 20) 452d a p .  p e ł n y  r o z m i a r  ( n o rm .
P i ż a m a  m ę s k a  n o c n a  z p i ę k n e g o  z e ­

f i r u  (n o rm . (16 ó()T 1152
K a les o n y  m ę s k i e  p o p e l i u o w e  ( k r ó t ­ 32?k i e )  ' (n o rm . (ó.50i
C h u s t e c z k i  m ę s k ie  b ia ł e  z U olorow . 122s z l a k i e m  6 s z tu k od
R ę c z n ik i  k ą p i e l o w e  fcroHt od 012
P rz e ś c i e r a d ł a  k ą p i e l o w e  f ro t t e od 222
P o k r o w c e  z ł a d n e g o  p u ł p l ó t n a  z n i t -

r e ż k ą  lu b  k o r .  r o z m .  1 lObefJOO loi,norm. 9.15,
P o k r o w c e  z ł a d n e g o  m a i i a p .  s t r o j n e  z

k o r o n k ą  i w s ta w .  ro z m .  140.>?2(Mł 1252(n o rm (16 40*
i b a n k i  t i u lo w e  h a f t o w a n e  z 3 częśc i

(no rn i . (13.50)
F i r a n k i  - s ia tk o w e  z h a l l e m  7. 3 części 122?(n o rm . 124.80)
F i r a n k i  s i a tk o w e  z h a l l e m  ( s to ra i

■
s

I o 1 QPin o rm . (1-5.00.

L i
□
3
□
[ 5
0
□
□0
H
□
sa
0

3
0
0
0
0
0
0
0
0
0
0

bracia  ja bukow scy

ki i k t ó r ) \h  właściciele pa ństwowo 
juncowi ić  będą chcieli .

T a k  więc z dzisiejszego kryzysu  
w yjdą obronną ręką tylko le  objekty  
które do konjunktury gospodarczej i 
politycznej pi zystosow ać się  potrafią. 
Inne rozpadną się lub zmniejszą,  od 
dując swój  zapas ziemi  dla g łodnych  
jej war stw włościańskie}].  Jest rzeczą 
smutną i bolesną widzieć  Mure s iedz i­
by opuszczone,  dwory,  z. k tórych  ko 
rzysla ją  świnie i k r o w y  (gd\ by clior 
szkół* w  nich umieszczano)! Ciężk 'T  
pa lrzeć  na wy c inan e  parki  i niknące 
ośrodki,  z k tóry ch  niegdyś promieniu 
wała szlachetna kultura.  Jesi to jed 
nak n ieunikniony bodaj  objaw walki  
o byt.  gdzie mniej  odporni  ustąpić 
muszą wobec  surowej  zaborczośc i  pr-j 
stych, ale n iez wykle  odpo rny ch  je d­
nostek.  Rolą państwa w tym procesie,  
przy dzisiejszych  s tosunkach i konie 
cznosci  Uczenia się z roz.budzonemi 
masami ,  jest nie przec iwdziałać,  a j e ­
dynie reguiowąć  procesu tego roz 
miar  i tempo.  Państwo nie może po.- 
wolić dziś sobie na^rolę cieplarni,  pie 
lęgnującej  subtelne, piękiu ale ni. 
dość pro d u kc y jn e  kultury  wóyvcz;is, 
gdy  byt ow i  jego zagraża  głód i bi.zro 
bocie. Smutną  je.st rzeczą zanikanie 
rzadko  rozsianych ognisk yyysokiej  
kultury,  trzeba się jednak pocieszać 
lem, że nji tu i tam rozsiany cii grif 
zuch. poyystanie no we  życie n i e w ą t ­
pl iwie mniej  naraz ić  subtelne,  ale za 
to odpiyne ,  ekonomic./ne i po zy ty w ną  
rolę dla państwa grające?" Powstanie  
ono, rzecz jasna,  powoli ,  z biegiem 
dziesięcioleci,  nie z uśmiechem,  ale 
wśród \\„lk i ofiar,  co każd em u w ie l ­
kiemu dziełu stworzenia to w ar zy s zy ć  
muszą.  Powstanie  wśród  cierpień.  A 
Któż, jeśli  nie my,  cierpienia te nut po 
nosić? Czy. chłop białoruski ,  k tóremu 
Polska tak n>ewiele jeszcze  dać  m o g ­
ła ' K tór y  umi,  jętnośó niewolniczego  
cierpienia,  z na jwi ęks zą  dla państwa  
szkodą,  słusznieby zechc ia ł  z latami  
porzucić  g dy by  pańs two  to uczynić  
go sw ym  obywate lem w  porę nie pc  
trafi ło.  Czy z iemianin polsKi, dla 
k tórego Rzeczpospoli ta  jest j ego  świa 
domą współwłasnością, ,  za której  los 
c/ęśe odpowiedz ia lnośc i  on ponosi ,  a
0 całość jej  i h istoryczne cele dbać pc, 
winien?  —7

Kto z tyc h dwu gdy  interesy ich 
ko lidują ma obje ktyw nie  wi ęk s zy  o 
bowi ązek  ; zaszczy tniejsze pr aw o 
składania Państwu Polskiemu ofim 
—  chłop,  czy  z iemianin?

Cierpienie dla idei i Ojczyzny ,  b y ­
ło zawsze  dostojeństwu najp ierw szyn i  
tytułem, a szlachty7 polskiej  kr ew  w 
wo jn a ch  i po wstaniach  przelana,  do 
dziś stanowi ła jej  zasługę, honor i naj  
wyższy przywi lej .  Teraz  jednak,  gdy 
świat  się n o w y m  staje i gdy  wichei  
tworzenia z godziny  na godzinę oba- 
.a n iezwalczone zdało się w c zo ra j  po 
tęgi. pora przez nowe dla kra ju  o f ia ­
ry, nową nada.  wartość  zdo bytym 
niegdyś k r w ią  indygenatom.  Jakże  
prosto i ła two  by łob y  uczynić  to na 
polu chwały,} Dziś jednak życie chce 
więcej.  Państwm nasze t rudniejszych 
żąda ofiar,  o f iar  c iężkie j  pr ac y  i w7y 
rzeczeń.  "\ ieebże z iemiaństwo weźmie  
sobie hasło Sanguszki :  f Z  p r z e k o n a - 
n i a “ .

Rząd nasz nie zwalcza bynajmnie j  
ziemianstw7a j ako  takiego,  chce j e d y ­
nie drogą  selekcji  zw ię ks zyć  zapas zie 
nu, którą mógłby  dysponować ,  chce 
przez pol i tykę f inansową nadać wię 
kszej  własności  tormę ekonomicznie
1 kulturalnie pr acującego  wrar.sztatu, 
a odebrać znaczenie  luksusu w y c h o ­
dząc z założenia,  że na wsi  gdzie w 
masach nie jest zaspokojone  m i n i ­
mum egzystencji ,  na luksusy miejsca  
hyc me może.  Widz imy zresztą tę 
tendencję i w innych dziedzinach  aa 
•s/ego życia.  Sądzę,  te  rząd cn ętmeby  
się oparł ,  szczególniej  na Kresach,  w 
swej  wie jsk ie j  akcj i  gospodarczej ,  spo 
lecznej  i pol i tycznej  na ś w i a d o m y m  
ekonomicznie  i d; i a ła jąc ym  państwo­
wo elemencie z iemiańskim,  trzeba 
jednak zeby ek-ment ten chc i a ł  od e­
grać rolę tego oparciu,  b y  z rządem w 
pracy nad mas ami  na odc inku g osp o­
darki  i po li tyki  w sp ó łp r a co w a ł

Chodzi więc o to, by  z iemiaństwo 
nie pogrąża ło  się w  bierności  i apatj i ,  
lecz b y  w po czu c iu  swego  znaczenia  
pa ńs tw ow eg o  z po czy n an ia m i  rz ą dó w  
w-.póipracow7ało,  broniąc  w  ten spo­
sób z a r ów no  s w y c h  ind yw id u a ln yc h  
jak  i ogólno-polskich  interesów7.

Leeh Jarociński
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Obchód Imienia P. Prezydenta Rzplitej
w W i i i e .

W dniu 1 lutego j ako  w dniu iiirit 
nin Ulowy  Państwa  p. Prezydenta 
Hzeczypospoi i tej  prof.  Ignacego Mo­
ścickiego.  miasto  zostało u d e k o r o w a ­
ne c h o rą g w ia m i  o ba r w a ch  nar odo ­
wych.  W  św iątyniach  wszystk ich  w y .  
/nań odbyły sit; nabożeństwa

O godzinie 10-ej odbyło  się na i n ­
tencję R. Prezydenta  uroczyste  nabo 
zeu.stwo w kościele ga n u ż on o  w yrn 
pod we zw a ni em  św Ignacego. Naho 
żcństwo o dpr aw i ł  kapelan garnizonu 
ks. Kost ikow.  Kazanie  wygłosi ł  pi o- 
boszcz ga rn iz on ow y  ks. prof .  dr. 
Sledziewski .

Na nabożeństwie  obecny był  p. wi 
e t w o j e w o d a  Jankowski ,  w zastępst ­
wie chorego  woj ewo dy,  generałowie  
Sk w ar cz yń sk i  i Przewłocki ,  prezydent 
miasta Maleszewski .  prezes Izby Skar  
bo we j  Katyński  i szereg innych  sze­
fów wiaoz  i ins ły tucy j  panstwowycłi .  
korpus  of icerski ,  de legacje  Federacj i  
P. Z O. O. i innych org anizaey j  z po 
cz tumi  sztandarowemi .  zakłady szkol  
ne. również ze s/tandar;uni  i l iczn i 
publ iczność.

Podczas nabożeństwa  utwory  reli 
g ijne wy k o n a ła  orkiestra wojsko wa .  
Na zakończenie  odśpiewano hymn 

Boże coś Polsk ę”
Jednocześnie  w cerkwi  p r a w o s ł a ­

wne,  przy  klasztorze śyr. Ducha.  ks. 
- ł j cyb lskup p r a w o s ł a w n y  Teodozjusz  
w  otoczeniu kleru celebrował  nabożeń 
s two na rzecz Dostojnego Solenizanta.

Ponadto  odbył y  się na intencje p 
Prezydenta  nabożeństwa  w k i lku in­
ny ch  kościołach,  jak  również w  mecze 
cie mahometan.>kim i kienesie kara im 
skiej  oraz w sy nagodze  głównej.

Gmina  w y zn a ni ow a  ży d ow sk a  w 
imieniu ludności  ż dowskie j  miasta

Wilna  wysła ła  w  dniu dzisiejszym dn 
Pana  Prezydenta Rzeczy p c s p o l i ń j  
depeszę’ / życzeniami  i wyrażam:  
hołdu.

W  Warsxaivłe
\Y U t S Z A W A  ,Pat). Dzisiaj  z oka 

zji imienin Pana Prezydenta w  godzi  
nach ran nyc h  zostały o dp ra wi one  w 
światcniach  stolicy uroczyste  nubn 
ż tń s l wa  dla młodz ieży  szkół  średnich 
i po ws zec hn yc h.  Po nabożeństwie  mło 
dzież powróc i ła  do szkół  gd/u wygh> 
s/one zostały okol icznośc iowe  pogt-  
daiiki.

Nowy prezes Najw yższego 
Trybunatu Administracyjnego

I)r .  B r o n i s ł a w  łk - łc z y n s k i ,  d o l y r h c z a  >o 
szef  k a n c e l a r j i  C y w i l n e j  P a n a  Rri-zyileul.i  
R z p l i t e j ,  m i a n o w a n y  p i e r w s z y m  p re z e s e m  
N a jw y ż s z e g o  T r y b u n a t u  A d m i n i s t r a c y j n e g o

S P Ó Ł K A  A K C Y J N A  
PABJANICKICH FABRYK WYROBÓW BAWEŁNIANYCH

„K R  U SC HE i E N D E R“
G Ł Ó W N E  B1DRO S P R Z E D A Ż Y :  Ł ó d ź ,  ul. P io t r k o w s k a  143 

Roooinkkow 4.0U0. Rok założenia 1826.
W  z w iązk u  z u r z ą d z a n e m i  o b e c n ie  „Białaml Tygidnlatni11 

p o le c a m y  nasze tkaniny blellźniane bia łe .  F a b iy k i  p r o d u k u ją  
k o lo ro w e  p łó tn a ,  f inale, b ó jk a  i in n e  to w a ry  i .m o w e  i le tn ie ,  tka- 
n a n in y  n a  s u k n a  d a m s k .e  i u b ra n ia  m ę s k ie ,  k o łd ry  s e rw e ty .

Wyłączną sprzedsż na Wilno:
SKŁAD KOMISOWY

M. G I E R S Z E N O W I C Z
ul. Rudnicka 6.

Pr z e d s t a w i c i e l  firmy'; Eli Llskier iS— wie M“ Sapir i S-ka
;Ł  >dż, ul. P io t ro w s k a  80.

Przyczyną rozbicia się „Ossoawiachimu"
prądy powietrzne

Rada Mlniftrdw.
V* A R S Z A W A  (Pat). Bada mmisi-  

Jów w dniu 28 stycznia u c l iwab ła  rur. 
porządzenie o zao patrzenia  emeryta!--* 
nein i o ds zko dow an iu  za nieszczęśl i ­
we w y p a d k i  p r a c o w n i k ó w  przedsię 
biorstwa Polskie Koleje Państwo w;-. 
Bo/porządzenie  oparte jest za sadniczo 
na d ot y ch cz a s ow yc h  przepisach emę-T 
ryta lnych  dla prac ow nik ów  kole j  ) 
wycli .  Nowe przepisy przyrttej ły pra 
ce w n i k o m  k o le jo w y m  pełny w j m i a i  
zaopatrzenia emi  rytalnt go po os iąg­
nięciu 35 lat wysługi  em er yt a l i u j  w 
wysokośc i  i00 proc  uposażenia z a ­
sadniczego.

Komitet ekonomiczny 
ministrów

W A R S Z A W A  (Pat). W  dn. 1 b 
m. po południu odbyto  się pod prze­
wo dni ct we m  premjera  Jęd rzc jewu za 
posiedzenie ko mi t t tu  ekonomicznego  
ministrów.  Komitet  wysłuchał  szcze­
góło wego  sprawozdania  o pracach  w 
zakresie  przy got ow ani a  tegorocznej  
kompan j i budowla no-mii  szkaniowej  
po sta nawia jąc  podjęcie w  ramach tej 
ka m p an j i  specjalne j  akcj i  hydowy da 
m ó w  mieszkalnych,  przeznacz ony ch  
dla ludności  mniej  zamożnej,  a więc 
robotników,  rzemieśln ików oraz pra 
r ó w n i k ó w  111113 s łowyeh którycł i  do 
chód nie przekracza 250 zi. miesiąc' ,  
nie. Ponadto  komitet  eko nom iczni  
przy ją ł  do zat wier dza jące j  -wiadomo­
ści sprawozdanie  z interwencyjne j  ak 
cji  zb ożowej  w  roku 1932 — - 33 or.tz 
wy s łuchał  podotmego sp rawozdania  z 
akc j i  komisj i  popierania obrotu pro 
luktnmi- lol i icmi  w p ierwszem poi 

roczu 1933— 3 4 .

£cna sprzeaaży estońskich 
oitretow.

B E R I.IN , (P A T ). -  S z e f  sz tab u  es to ń sk i!  
%o gen . T o ry a n d  z a w ie s z o n y  z o s ta ł w  czy n  
i lo śc ia c h  d o  cza su  r o z s tr z y g n ię c ia  p rzez  są ii 
sp ra w y  sp rz ed a ży  ok rętów  w o je n n y c h  rejm  
b lie c  P eru . P o d  sąd  od d a n y  /o s t a ł  ró w n ież  
gen . L e b ied icw .

Ż ą d a n i a  N i e m i e c
są sprzeczne £ ceiaml konferencji rozbrojeniowej.

PARYŻ (Pat) Agencja H avasa og 
tasza dziś w ieezorem  tekst m em oran  
dum w ręczonego kanclerzow i H itłer > 
wi dn. 1 styczniu przez am basadora  
Frim ęois-Poiiceta. M em orandum  to, 
jjo s z e r eg u  z a s t r z e ż e ń  co  d o  u w a g  s f o r

111 litow any cli przez Rzeszę, stw ierdz i, 
że żądania n iem ieckie są ca łkow icie  
przeezne z celam i, k ió iy c li osiągnie  

cie w yznaczyła  sob ie konferencja roz 
brojenlow j ,  za zgodą przedstaw ieieu  
N iem iec,

D y k t a t o r s k i e  p l a n y  D a l a d i e r ’ a ?
Sensacje amerykańskiego pisma.

P A R Y Ż  (Pat). Duże wrażenie  w ko 
łach pol i tycznych  i parlamentarny  c ‘ - 
w y w o ł a ł a  wiadomość  zamieszczona  v 
kontynontalnem wy daniu  „N e w  A 01 s 
Hera lda ’ w myś l  której  premjer  l la  
ladier zam ierza w sobotn iej m ow ie  
przez raujo odw ołać się  do op inji pu ­
blicznej państw a i w razie przyc l iylm 
go przy jęcia jego  zapewnień  przez r e ­
publ ikańską  większość  opinji  puhlicz 
nej zatrzy małby w ładzę w ręku naw et 
w razie przewidy w anego upadku w 
parlam encie. W ó w c z a s  rząd w kraju 
przeszedłby w rece 5 —  10 minis l rów 
którzy  posiadają  w now ym  gab.necie 
na jważnie jsze portfele.

Socja l i s tyczny  Popula ire"  z w r a ­
ca uwagę ,  że w iadom ości tej nie za 
przeczył podsekretarz stanu w prezyd 
jum rady m inistrów  de P iat, który w 
odpowiedzi  na to ograniczy ł  się do 
pow iedzenia,  że rząd nie ma czasu d<< 
tracenia na dementowanie  wszelkich 
pogłosek.  Dziennik'  zaznacza jedna' . ,  
że do wiadomośc i  nie na leży p r z y w i ą ­
zy w a ć  zbytniej  wagi ,  gdyż Dah unt r  w 
sobotę będzie mógł  yyypowiedzieć tyl­
ko mgliste pr/.cinóyvienii*. ze względu 
Tlą to, żr zasadnicza linja deklarac ji  
minister jalne j zostanie ustalona doph 
ro w poniedziałek,

fljcits św. potępia wybutały nacjonalizm.
P A R Y Ż  (Pal). W  oświadczeniach.  

zloż.on,ch spec jalnemu wys łann ikow i  
,LTnt ran s ige ant ” . na lemat pokoju  i 

kląsk, gnębiących  narody.  Ojciec św. 
o św ia d czy ł  m. i 11.:

J ed n ein  z  nadm iernie- w y b u ja ły ch  ilłr /n :,  
ja k ie  o b e c n ie  m ożem y  z a o b se r w o w a ć  11.1 

św ie e ie , je st  to . eo  pod  p o zo rem  p r a w d z iw e ­
go  patrjoty  /m u , k tóry  je s t  g od n y  p o c h w a ł} ,  
p od b urza  n a ro d y , aby ‘sa m e  s ie b ie  u m ie śc i 
ly  p on ad  w sz y stk ie m . T e g o  ro d za ju  n a cjo  
n a lizn i je s i  w ro g iem  p ra w d z iw e g o  p o k o ju  i 
o g ó ln eg o  d o b ro b y tu , b ęd ąc p e łn y m  p rzesa d y  
i fa .szu . Jed n y m  z n a jh a rd z ie j  u d erza ją cy ch  
p rzy k ła d ó w  te j  przsndy je s t  r o z p o w sz e c lin io

11;, w n iek tó r y ch  k ra ja ch  zw yeziD  p rzek racza  
nin m ia ry  teg o , ( o  m o żn a  u w a ża ć  za s łu szn e  
i p rzep ro w a d za n ia  zb y t p o w sz e c h n e j  m lłila  
ry /.acji pod  n a zw ą  „ w y c h o w a n ia  f iz y c z n e g o  
m ło d z ie ż }" . O jriee  Ś w ię ty  d o d a je , że  k o śc ió ł  
od rzu i iił z a w sz e  teor ję, k tóra  p ra g n ie  w ytw n  
rżen ia  p a ń stw a  c z y s to  n a ro d o w eg o . F iu s  \ i  
za u w a ża , iż eo ra z  sz e r sz e  z a s to s o w a n ie  tej 
teorji m u si n ie u c h r o n n ie  d o p ro w a d z ić  do  
p o d p o rzą d k o w a n ia  u a ń stw  s ła b sz y c h  pańsl 
w oin  s iln ie jsz y m , eo  sp r z e c iw ia  s ię  za ró w n o  
za sa d z ie  p o sz a n o w a n ia  n a r o d o w o śc i tych  
p a ń stw , jak  iie /.u c io m  lu d z k o śc i. P ra w d ziw y  
p a tr jo ly z in  —- z a k o ń c z y ł p a p ież  —• zgodny  
t lo g ik ą  i p ra w em  b o sk ie in  w in ien  m ieć cha  
rak ter  p o k o jo w y .

Prasa o memorjale angielskim.

M O SK W A , (PA T ). —  N a m ie js c e  k a t i-  
s ir o fy  b a lo n u  s tr a to sfe r y c z n e g o  „ O sso a w iu  
ę h lm  - w y jech a ła  k o m is ja , z ło ż o n a  z p ro t. 
M o łcza n i w  1 i c z ło n k ó w  k o m is ji n a u k o w e j, 
k tóra  sk o o s ir o lo w a ła  i o p ie c z ę to w a ła  ap ara  
ły  b a io n a  przed  jego sta rtem . Wry n lk i badań  
te j k o m is ji sp o d z ie w a n e  są  w  c ią g u  n a jb liż  
sz y e n  g o d z in . D z iś  ju ż  m o żn a  w y ra z ić  przy 
p u sz c z e n ie , że k a ia s łr u fa  b a lo n u  n a stą p iła  
z  teg o  p o w o d u , że  s tr a to s ta i, p o rw a n y  s iln e  
m i p rąd am i p o w ie tr z n e m i, z n a la z ł s ię  nu 
w ie lk ie j  w y so k o śc i, w- n ie z w y k le  tru dn ych  
w a r u n k a e n  a tm o sfe r y c z n y c h .

ied en  z ra d io a m a to ró w , za m ieszk a ły  
w p o b liż u  H o m la . o d eb ra ł o  g o d z in ie  13-frj 
d n ia  30 s ty c z n ia  n a stęp u ją c y  k o m u n lk a l:  

„T u  m ó w i b a lo n  str a to sfe r y c z n y . Z a łoga  
z n a jd a  je  s ię  w sferz e  z m ie n n y c h  p ią d ó »  
Katon p o k r y ty  je s t  lo d em . Z n a jd u jem y  s ię  r, 
sy tu a e j l  b ez  w y jśc ia . J esteśm y  p o k r y c i lo ­
d em . S p a d a m y . D w aj m oi to w a r z y sz e  są  eh o  
r z y “.

K om u n ik a t ten wy m aga j e sz c z e  d o k ła d  
u e g o  sp ra w d z en ia .

YfOSKW A, (P A T ). —  O rg a n iza c ją  p o g r z e ­

bu lo tn ik ów ’ stra to stu tu , k tórzy  zg in ę li  w 
o n e g d a jsz e j  k a ta s tr o fie , za jm u je  się  k o m isja  
na c z e le  k tórej s to i se k r e ta r z  C. K, W . —  
/S R I ł .  K iste lew . b'rny z p ro ch a m i lo tn ik ów  
będą w y s ta w io n e  w’ s ie d z ib ie  C  K W. —  
P o g rzeb ’ o d b ę d z ie  s ię  na p iaeu  C zerw on ym  
d u ia  ‘ż  lu te g o .

OSTATNIA PRÓBA.
L O N D Y N , (P A T ). -  B r y ty jsk i p l„ .. 

n ro jcu lo w y  m a d z iś  b a rd zo  d o b rą  prasę, 
D z ie n n ik i a n g ie lsk ie  o św ia d c z a ją  że  uhm  
ten  sta n o w i jed yn ą  i o s ta le sz n ą  m o ż liw o ść  
p o ro zu m ien ia  m ięd zy  1 ra u cjc  i N iem ea m i 
i p o d k reśla ją , żr j e ż e li  ta o sta ln ia  p rób a  bry­
ty jsk a  nie p o w ie d z ie  s ię , to  w o g ó le  n ie  uv< 
n a d z ie i na z a w a r c ie  k a n w en cji.

PO SZł KIW ANI V KOMPROMIS!
PARYŻ, (P A T ). —  P rasa  d z is ie js z a  ana  

l lz u je  m etn o rja ły  b r y ty jsk i i w io sk i, przy 
cz e m  k o m e n ta r z e  są  b ard zo  o stro żn e  W eil 
łu g  „P E T IT  P A R ISIE N ' , w sp o łu ą  c ech ą  obu  
m cm o r ju łó w  je st  p o sz u k iw a n ie  k o m p ro m isu  
p o m ię d z y  p r e te n sja m i n le m ie e k le m i i s ta n o  
w lsk lem , z a ję tem  p rzez  F ra n cję .

PARYŻ, (P A T ). —  O m a w ia ją c  b ry ty jsk ie  
atde m ćm o ire , S a u erw ein  w  „PARIS-SOll*.' 
tw ierd z i, że  A u głja  zn a jd u je  s ię  w  sprzec*  
g o śc i z  żą d a n ia m i: 1) F r a n c ji, —  gd y ż  p iz t  
w id u je  zarazem  p o w ię k sz e n ie  n itm ie e k ie j  si 
ły  zb r o jn e j, p rzy  ró w iio e z e sn e m  p o w ięk szę  
n iu  fr a n c u sk ie j , 2) Yi ło e h , —  gd yż żąd a  1 1 *  
b ro jen ia , k tó r eg o  n ie  e h e e  .Yłussolini L 
N iem iec , —  gd y ż  o d m a w ia  im  lo tn ic tw u  w oj  
tikow ego. 4) S ta n o m  Z jed n o czo n y m  i w ięk sz o  
śc i p a n stw , rep rez en to w a n y ch  w  L idze N’:i 
r o d ó w , gd y ż  d o p u szcza  m o ż liw o ść  u zb roję  
ula.

O io z e s p ó ł panstw ’ —  p isz e  p u b lie y s la  
—  k tóry  n ie  rob i w ra że n ia , by s ię  zn a jd o w a ł  
w p rzed d zień  p o g o d zeu ia  się .

D la teg o  tw ierd z i .Sauerw ein —  Fran  
eja  p o w in n a  w y stą p ić  z w łn sn eu i a id e ip ć  
niotre

RF/I.RNYA PISM N lł MIFGKICII.
BERLIN’. (t*AT). —- P rasa  n ie m ie c k a  sigla 

sza  o b sz e r n e  s tr e sz c z e n ia  m e in o r ja łó w  a i ig id  
sk teg o  I w ło sk ie g o , p rzy czem  ju ż  w pierw  
sz y ch  k o m e n ta rza c h  u sto su n k o w u je  s ię  z. re­
zerw ą  w o lie r  n o w e g o  p r o je k iu  b r y ty js k ie ­
go. R ó w n o c z e sn e  d o r ę c z e n ie  m em u ran  lum  
a n g ie lsk ie g o  in n y m  p a ń stw o m , p oza  N ie m ­
c a m i i F r a n e ją , w y w o ia to  w B e r lin ie  w id m /.
m am m m m m m am m em m m em m am m m m m

ne z a k ło p o ta n ie , gd y ż  jak  o tviadęzj|U  
d z ie n n ik i —  w n o si to  e lem en t n ie p e w n o śc i  
do p ro ced u ry , z a tn ir jo w a u e j p rzez  N iem cy  
i n ic  u ła tw ia  rzą d o w i z a jęc ia  sta n ó w isk n .

N a ro d o w o -so c ja lis ly c /.n y  „A\G I!łł-  r -  wy  
i-aża n ie z a d o w o le n ie  z p ow m lu  z ło ż e n ia  m e  
n iorja lu  m ig le lsk ie g o  p a ń stw o m  b e z p o śr e d ­
n io  ii ie z a in te r e so w a n y m  w ro k o w u n la e li roz 
b ro jen iu w y c h . o św ia d c z a ją c , że  m oże to je  
d y n ie  u tru d n ić  p er tra k ta c je . S ta n o w isk o  
YYłoeh i \n g l j i  je st  —  zd a n iem  d zien n ik u  
m im o to  w ła śc iw ą  próbą ce lem  p rzesu n ie , !;, 
ro k o w a ń  r o zb ro jen io w y ch  na nov t t o n
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W A R S Z A W A . (PA TI.  N.i p o r /ą - IU 11
o h i a d  s e j m o w e j  k o m is j i  k o n b ly tu c y j .u - j  w 
dn .  i lu t e g o  b y ło  s p r a w o z d a n i e  o w n io s k u  
K lu b u  N a r o d o w e g o ,  w  s p r a w i e  w y k o n a n i a  
a r l .  22 k ó n s l y t u c j j ,  z a b r a n i a j ą c e g o  p i a s to w n  
n ia  m a n d a t u  p o s e l s k i e g o  lut)  s e n a l o r s k i e g o  
d la  o s o b i s ty c h  k o r z y ś c i .

• N a  p o c z ą t k u  o b r a d  jios. W I N IA R S K I  0 '1  
Nar.)  z g ło s i ł  f o r m a l n y  w n i o s e k  o  o d r o c z e n i ,  
p o s i e d z e n ia  z p o w o d u  r z e k o m o  i i i e fo r m a 'n .1 
go u c h w a l e n i a  k o n s t y t u c j i  s t y c z n io w e j .  •— 
t r z y  te j  o k a z j i  p o s ło w ie  o p o z y c y j n i  p r ó b o  
wali c z y n ić  w y c ie c z k i  o s o b i s t e  p o d  a d r e s e m  
m a r s z a ł k a  S e j m u ,  p r z e w o d n i c z ą c e g o  k o m ię p  
i g e n e r a l n e g o  r e f e r e n t a  p r o j e k t u  k o n s l y t u  
c c jn e g o ,  za  eo  z o s t a l i  p r z y w o ł a n i  d o  por-zhd 
ku. W iu io se k  pos .  W i n i a r s k i e g o  o d r z u c o n o

I’os. .MŚS2IKE (BBWfR.) z a p r o p o n o w a ł ,  
aby w  z w i ą z k u  z u c h w a l e n i e m  nowJej  k o u s ty  
l u c j i  o d r o c z y ć  d y s k u s j ę  n a d  w n i o s k a m i  KI 
N a r o d o w e g o  i p r z e k a z a ć  go p o d k o m i s j i .  P rz y  
j ę to  w n io s e k  pos .  BAS.('.ifAL.NKli':(X) (B R 1 w 
m y ś l  k t ó r e g o  z o s t a ł a  o b r a n ą  p o d k o m i s j a  w 
s k ł a d z i e :  r e f e r e n t  po.,. J e s z k e ,  pos .  P o d o j k i  
i pos. IK o m a rn ie k i .

61E ŁD A  W A R S Z A W S K A
W I R S Z a W A . (PA T ) .  —  D E W IZ Y :  L im  

d y n  27.35 —  27,33 —  27,48 —  27 .2 0 . -—  No 
wv Y o rk  5,46 —  5,47 —  5 .4 1. —  K abel  -VHi 
— 5,45) —  5,43 P a r y ż  34,91 —  35.00 —  34 62

D O L A R  w o b r .  p r v w .  5 45.
RU.net. — 1.62 -'4.66.

N dw y s^tf Kakicelarjl Cywil­
nej Pana Prezydenta Rzplitej

D r.  S t a n i s ł a w  S w ie ż a w s k i .  po se t  n a  Sępi),  
n u a n o w n n y  sz e fe m  K a u e e t a r j i  C y w i ln e j  P a n  
P r e z y d e n t a  R z p l i t e j  n a  m i e j s c e  d r  Br. IleJ 
c z y ń s k ie g o .  k l i n y  o b e j m u j e  s ta n o w isk -  
p i e r w s z e g o  p r e z e s a  N a jw y ż s z e g o  ' t r y b u n a t u  
\ i l i n in i s l r . i e y jn e g o .

UŚMIECHY I UŚMIESZKI.
^ m—M B ^ n M M M rn MB

Bodzio I Kocio.
B od z io  i K o c io  tu  w z ó r  n a j s e r d e e /o l e i  

s z ych  p rz y ja c ió ł .  B odz io  n ie  p r z e p i j e  a n i  d o  
1 zwki in a c z e j  ja k  z K o c iem . K ocio  zaś  n ie  
p o ż y c z y  tuii p ó ł  zlotów ki o d  n ik o g o  in n e g o  
j a k  ty lk o  od  B odz ia .  ,T o  o s t a tn i e  m a  zresz- j 
s w o je  u z s a d n ie n ie  w c i ę ż k ic h  w u r u n k c h  kre-  
dy fo w y cfi  czasów  o l iocnyrh .

P r z e d w c z o r a j  i e c / o r e m  j i rzyszed l  K o ­
c io  j a k  e o d z ie ń  d o  B ooz ia  i Czekł p o d n ie c o n y :

—  M ó j  d rog i ,  p o ż y c z  m i  t r zy  złote. ..
—  P o  co c i  t rzy  z ło te?  - z a in t e r e s o w a ł  

się B o d z io ,  k t ó r y  tubi t r z y m a ć  r ę k ę - n a  p u l ­
sie a k tu a ln o ś c i .

—  M am  r a lu lk ę  /  u r o c z ą  k o b ie t ą  o.l 
p ą r i  K o . i o  i sp ie szę  s ię  b a rd z o .  P o z a te m  za 
g o d z in ę  mu.szi. być. nu z e b r a n iu  z.arz.ądu p i ją  
i-ej in te l igenc j i .

B od /ko  weslch-iiął  gity iy n m o  w g l ą d n ą w s z y  
w p o z y c ję  k o n ta  Kocia, p rz y s ią g !  so b ie  że 
j ioż; czy m u  n a j w y ż e j  1 zt. J e d n a k ż e  p e r s p e  
k<J-wy ro z to c z o n e  p rzez  K ocia  by ły  zbyt n ę ­
cące .  —  Idzi. n a  r a n d k ę ,  m o ż e  z d r a d / i  żonę ,  
k to  wic co 7. tego  w y n ik n ie  —  m y ś la ł .  —  W  
la k i c j  s; lu ac j i  n ie  możaia n ie  w-spumiói- przv  
jae ie la .

K ocio  . .garrią l  t rzy  z ło te  i p e łe n  r ó ż o w s r h  
n a d z ie i ,  p o m k n ą ł  j a k  m i o d y  j e lo n e k  d o  przy­
s t a n k u  a u to b u s o w e g o .

W i a d o m o ,  że n a  a u t o b u s  t r z e b a  czek a ć ,  
ty lk o  w ó w c z a s ,  g d ,  się c z ło w ie k o w i  sp ieszy.  
S la i  w ięc s y u i j ia ty c z n y  K ocio  d o b r e  p ięć  111.' 
n u t  i k la t  z a r z ą d  A r b o n u  n ic  przepu-szczająi-  
i i n a g i s t r a to w i ,  g d y  z a m ia s t  a u t o b u s u  z j a w d a  
się jego r o d / o n a  żona .

l r z e b a  [11 d o d a ć  że żona  K ocia  jes t  ko 
b ie lą  tuk  z a z d r o s n ą ,  ż« s z e k s p i r o w s k i  Olett . i  
m o ż e  u c l iodz ić  w o b e c  n ie j  za  n u d ę  n i e w in n e  
m u rz .y n ią tk o .  D o s t r z e g ł s z y  a r g u s o w e m  o k ie m  
m ę ż a  p o d e s z ła  d o ń  i s p y t a ła  p o d e j rz l iw a - :

— -  Co tn  ro b i s z ?  M ia łe ś  b y ć  u  B o d z ia ?
■ Is to tn ie ,  f a k ty c z n ie .  , w s a m e j  rzeczy — 

m ia le n f  b y ć  u B odz ia  i b y łe m .  A k —  tli b ly  
sn ę ła  K o c io w i  g e n j a łn a  m y ś l  —  p o s p rz e c z a  
łem  się z n im  Nie c h c ia ł  m i  p o ż y c z y ć  d r o b ­
nej ,  su m y . . .  A t e r a z  d o  w id z e n ia !  p a ,  pa  m o ją  
z ło to!  Sp ieszę  na  p o s ie d z e n ie  p i j ą c e j  i n te l i ­
g e n c j i '

OJlairiiio d n w a  w y m ó w i ł  Już  n a  s lo p n n i  
a u t o b u s u

P a n i  K o e io w a  zo s la ia  s a m a  P o s l a m r w i !.1 

p o m ś c ie  m ę ż a  i w ty m  celu  u d a ł a  się d o  p a ń  
siwi. B o d z ió w .  P o  w s tę p n y c h  c i - m m m j a e l i  pp 
w i ta ln y  :ti r z e k ła :

• ■ W ie c ie  p a ń s tw o ,  żt: w ty c h  poili , c b  
dz is ie jszy  cli s t o s u n k a c h  s ą  ludzie ,  „ tó r z y  mir- 
ją c  ( l ien ią ilze — p o z w o l i l ib y  n a jb l i ż s z e m  i 
p rz y ja c ie lo w i  u n i r z e ć  z gtoihi.. .  g d y  ch o d z i  o 
p a r ę  z iotycb.. .

-) Jak  b y w a j ą  tacy . ,  przy św ia d czy I  ' 
z a p a ł e m  Boilz.io. m a j ą c y  czy s te  su m ie n ie

A wie j ian  —  ( iąg u ę ln  p a n i  K o c io w n ,  
u lk w iw sz y  w B odz iu  spojrzwmie, k t ó r e  p rzy  
n a j l e p s z y c h  ilięciaf-t i t r u d n o  n a z w a ć  se rdezz* 
n e m  —- że t ak ie  p o s t ę p o w a n i e  t r z e b a  11:17 

w ać ła jd a c tw e m .  P rz y j a c i e l  lak  b l i sk i  i t a k  
n i e u c z s n n y .  to p o p r n s t u  i a j d a k  skuńcz ,ouy. . .

B o d z ip w i  u c z y n i ło  się cokoJw ie l t  ni .s- i  
m ó w ic ie ,  więc c o p r ę d z e j  pos-tarał si-.- p o c h w a  
lic-:

-—  Cieszę się, ze jeż.cdi c h o d z i  o m n ie  to 
m a m  z u p e łn ie  in n ą  n a tu r ę .  P rz e d  g o d z in ą  p.i- 
ż.yczj łem m ę ż o w i  p a n i  o s t a tn i e  t r zy  złote.  G dv  
p r z y ja c ie l  p o t r z e b u je  n ie  m o ż u a  o d r u o w i ć ..

D alszy  c iąg  su ra  wy r o z e g r a ł  ;ię p r z y  
i ł r /w in c h  z a m k n ię ly c l i .  w o b ec  czego  (iii IM PP' 
d a l e j  p lo tk o w a ć . . !  W et .

Zniżka dolara.
AYARSZa W iA , (P A T ). —  YV zw ią zk u  z 

w ezo r a jszą  p o d w y żk ą  cen y  z ło ta , d e e y a u ją  
eą o  n iz sz y in  n iż  d o iy e h r z a s  u a r s ic  óoliirn , 
w y stą p iła  w czo r a j po za m k n ię c iu  u r z ę d o ­
w y eh  p o sie d z e ń  g ie łd o w y c h  o ra z  w  d n iu  d/.i 
s le jszy m  p o w a żn a  z n iż k a  d o la ra . B rak  w ia  
d o n io śe i o r o z p o c z ę c iu  p rzez  a m ery k a ń sk i 
fu n d u sz  In terw en cy jn y  sk u p u  z ło ta  z a g r a n i­
cą sk ła n ia  d o  m n ie m a n ia , że  n a rn zie  zn iżk a  
d olara  m a ra cze j p o d k ła d  p sy c h ic z n y . —  
W ślad  za „p ad k iem  d olara id z ie  sp a d ek  fun  
ta , k tóry  n a c g ó ł tln m a czy  s ic  u s ilo w a iiia in j  
A u glji u tr zy m a n ia  d« ty e h e z a so w e g o  s to s u n ­
ku m ięd zy  d o larem  a fu n tem . Z a zn a czy ć  
n a leży , że  fa k ty c z n y  k u rs d o la ra , n o to w a n y  
na g ie łd a c h , jest p r z e w a ż n ie  w y ż sz y  od  kur 
su , w y n ik a ją c e g o  z u rzęd o w ej cen y  z io ła

i W sobotę da, 3 -g o  b. m. D A N C I N G  K! V I L N E N S I A  w lokalu Czerwonego Sztralla ("atarska 1).
Wstęp 2 zł., akad. 1,50 zł. Początkek o godz. 23.

O K O . . . i
.It‘dt:ti z testów tut szybkość- orjctt- 

tacji .  wymagii  t iapisania w tiajkról- 
sż-yrn czasie na jw ię ks ze j  ilości słów, 
na pojęcie lub w y r a z  podany  Na sło 
w  o oko.  cóż się na suw a na  myś l?  Po 
bożnemu cz ło wie ko wi ,  trójkąt  ze śre 
łJbicą Opatrznośc i ,  donżuanow i per 
skie spojrzenie  l turysy,  ocienione e/.ai 
tiemi i łokc iow em i  rzęsami ,  p i ęś c i a ­
rzowi  przy po mni  się podbite na śliw 
I ę o czk o  szczęśl iwie pokonanego 
przec iwnika,  nożowiec  wsjtomni wy- 
lujmnc oko  ot ary. dz iewica cudne 
oczy Igo Synta c z y  innego przeboju 
f i lmowego,  okul ista i' handlarz  pr/'  
r ząd ów  ort op ed ycz nyc h  ujrzy porti  
tartowe modele protez ocznych,  i róż 
ne t ra ch o m y  zrosty i kata rak ty  na 
oczach  b łęki tnych  i czarnych,  zie-lo 
i tych i szarych,  przec ię tny  k ieszonko  
wiec pomyśl i  o oku  władzy ,  dz iecko  o 
s łodkim wzroku matki ,  a urzędników 
o k u l a r a c h  zw ie rzc hni ka  wydziału. . .

O ko. to cz asami  ważniejsze niż 
oczy. . .  ho  przec ie  me  mów i  się z t n  
u m ie m  , Ma oc zy  M Bo to normalne 
ale: „Oho.  ma o k o !”  To  dopiero  coś 
znaczy ,  zwłaszcza w pew nyc h  kate 
gor jach zajęć.  Bez jednego oka  moż  
na żyć niezgorzej ,  bez żadnego,  okrop  
nie! Stąd ludzie jedno oko  cenią w y ­
żej  niż dwa.  Niby  jak  kto nie zezuje,  
to oczy  dz ia ła ją  sol idarnie,  ale w prak 
tyce.  o ka z u je  się. że każde „działa na

własną rekę ‘, jeśli lak można  się wv 
razić.  drobiła do mnie  oko" ,  cieszy 
się fjrcy k w zalotach,  cóż za namięcet  
ne o k o ” , wz dycha  stęsknione do m ę­
skiego serca kohieciątko.  „ o k o  jego 
cz uwa ło  n a d 1 ., (remoluje rzewnie w 
mowie  po grobow ej  przy jac ie l  , marle 
go dygni tarza . . . it. d. p r zy k ł a d ó w  mo 
zna mno żyi  bez końca.

Problem oka. nie zaprząta!  sjte 
ąjalnie normalnego  umysłu  zw y k le g  > 
sobie urzędnika w o je w ó dz t w a ,  (czy 
innego urzędu,  bo nie zostało ściśle 
ustalone),  dość, że w y że j  w z m i a n k o ­
wany  pan P a w e ł  P iotrowski ,  w ę d r o ­
wał  eodz ień punktualnie  od Zw ierzyń  
ca do Placu Katedra lnego  i z w j i n  
cieni urzędowej  godziny,  siadał  p r z y  
inz ęd o we m  biurku i odrabiał  ur/ędo 
we ka w a łk i  do urzędowego  h-rmnui. 
Ponieważ  drogę 1ę pr ze b yw ał  od lal 
ki lku znał  na pa m ię ć  każd y  kamień i 
każdą  n ierówność  g iuntu.  Cieszył  si>- 
pop raw ą br uk ó^’. mart wi ł  s-iłf ze psu­
c iem oby cza jo w (co się wztn ozonem 
że bractwem objawiało) ,  rado wa ł  się 
t rawn ic zka mi  schludnie i nudnie ]iu- 
rozk tadanemi pomiędzy drzewattni i 
martwi ł ,  gd\ te drzewa m a s a k r o w a ­
no na wiosnę,  a t rawniczki  wydepty 
wano latem. Był  bo w i em  ob se r wa to ­
rem : zabawia ł  się w oglądanie e-> 
dziennej  rzeczy wistości  ok iem  pobła- 
żliyyem, ale bez różoyyych okularów

Peyynego ranka,  z a u w a ży ł  na swej  
codziennej  drodze noyvą postać: by i 
to żebrak s to jący na rogu W ron ie j  i 
Mre.kieyyic/i, na jednej,  j edynej  n > 
d/e... do ()ary miat  tylko szczudło.  P-> 
ntekąd rozczulało to , alectyyo p. P a ­
ula ,  i yvracając z biura,  ( trzymał  się 
bOyyiem przepisów i mas/.eroyyał do 
P lacu  po |)rawej. a yyraca jąc jio lewej  
stronie jezdni) V. raca jąc  więc nieraz 
przystanął  udziela! wsparcia,  yy sk ro ­
m nyc h granicach  syyy eh możliyyośi. i 
f i nan sow yc h i obrzuciyyszy wsjzółczu 
jącem okiem u[)ośled/.onego przez los 
bliźniego,  podąża ł  z, czystem sum ie­
niem dalej .  odezuyvając błogość spoi 
nionego dobrego uczynku.  Parę ra­
zy nawi-t jirzy stanął  i roz f iylywjd . 
braka o jego dolę Doyyiedział się, że 
jest to myyalida woji-nny, z; iwr-ał  0- 
b u r z e n u m  na taką ponieyyierk„ obroi) 
cy O jc z yz ny  i zdumiiit  się nad jega 
losem po ldiższem ji-dnak bjulaniu 
okaza ło  się. że tak. yy skutek yvoni \ 
stracił  nogę,  ale stało sijj to rńczej  na 
Iroucie gospodarskim jirzy l ikyyklow i 
niu lnagazynu z prowjuntami  Stano 
wisko  było yya/m-. ubogi cz.łoyyiek 
smutnie objaśnijd. że bronił  z na r a ­
żeniem życia oyyycb magazynów- i w li 
dy yyłaśnie, zli ludzie łomem mu doi 
ną ko ńc zyn ę  pogruchotal i .  Pan Pa- 
yvi 1 dał  mu 20 gr. tego dnia, gdy  to 
usłyszał

Jednego ranka,  służąca p. Paw ła  
zam eldo wa ła  jego żonie,  a żona j e ­
mu poyetórzyła dosloyy-nie, że bu ty  
ojca rodziny .ze yvsz\stkiem roz le­

ciawszy się".  Pani Paw łowa  skorzy  
stała z okaz ji by styy iordzie /( i ona 
poti/.ebuje noyy-ego obuwia,  żi Jętlfuś 
zeryyal na ś l i zgawce dopiero co p r z y ­
szytą ze lówkę,  a Milcia konieczme 
musi mieć Jialowe jiantoJelki.. .  O j ­
ciec rod/my złapat sit a łysinę i pos 
piesznie dokończy ł  lualeiy mi lcząc 
dy plom. i lyc/nic i beznadziejnie.  V\ \ 
cliodzttc olicjrzał  buły  ('wdział lakic 
r y ) jeden wydał  Tn 11 się jes/.eze możb 
yyy postaniiwił  więc obdar/.yć nim 
jednonogiego inwididę.  . .akurat z I 
we j nogi",  pomyślał ,  ł ego dnia (irze- 
szedl na drugą stronę i lrcy. by rum ie 
dzic-ć-rj yvym zamiar/.e stojącemu na 
logu Wronie j  biedakoyyi..  Ooś go z i 
slanoyy iło?... Jakż.!- to ? Mysudi-ni 
jestem lepszym obserw a torem... zaw­
sze nu się -dayyało. że on nie ma nogi 
od Mickiewicza ,  a teraz yyidzę że ód 
Wroniej . . .  by ł bym  przysiągł ,  że mu 
lewej  brakuje,  a lu yyiilzę prawej  n ie  
ma., lun... nic niani oku. , . " Ihm l ’a 
v\eł miał  dużo roboty yv tych dniach,  
a kjopot iiw jeszcze yvięei-j. zaj iomniat 
\yaęc o tym epizodzie,  lecz w parę (i u 
pr zypomnia ł  sobie nagłe o tern w r a ­
ca jąc  i... co u l i cha? Oyyszem lewej  
nogi brakorealo kalece!. . .  Na jwyraź  
niej lewej,  od A\ ronit-j... Musiało nij 
się j irzyyyid/ićć".  pomyślał  p. Payyvl 

yyidoc/nie diatego że przeszedłem 
wtedy ulieę... a teraz idę od Placu Ku 
ledralnego ’ .

Ale przyszedłszy  do domu rzekł  
do syna:  „ S ł u ch aj  no. ły skaut,  niech 
ja sprayyd/ę. czy masz wy wi adowcze

oko, iiowii-dz mi której  nogi ina ku je  
żebrakowi ,  co stoi o ś  roku na rogu 
Wiiśmiej. hę? ( bod/i '/  tamtędy  co.  
d/i in do szkoty.  to musisz wiedzieć? 
Synek bystro i bez wah ani a  odpoyyie- 
d/iał.

. .Ikayyej Tatusiu prawi  j ni rdak 
nia ma.  dolrrze ły  lo ni ‘ -; ręka",  d » 
dato roztropne ciiło|ńę.

P Pu\- et poeliyyalif synka ,  ale sam 
doznał  niemi łego uczucia upadku d u ­
c h a .

■Wszystko to /. przemęczenia  tra 
- cę ł iyslrość oka, nie or jenlu ję  s ię .  

biada mi. niech/e się (ak yy l iiurze p > 
piszę... ałłio yy pogtądacł i  polityc' .- 
n,cł i . .  ło ostrzeżenie Opatrznośc i  "

„Prayya.  yyięc ])iayva ’, poyvlar/;d 
sotiie nazajutrz  je t^ayveł idąc przez 
Lukis/ki ,  i yybreyy zasadom,  kierując  
sii Jewą stroną ulicy, by rychle j  się 
przekonać  o swej  pomyJee.  Aliści,,  
zbliża jąc s(ę już z.dak ku dojrzał,  żr 
kaleka siał  mężnie na... jrrawej nodz--. 
Wice  eo? W iee leyyej l irakuje. . .? A 
we./.ortij? \ świadectwo harcerski"  
synka/  \ yvlasm- oko wreszcie? Coś 
lu liylo nie yy porządku.  Pan Payveł 
przystanął  zatopił  yy żebraku dzikie 
oko i spytał  umyślnie ostro i rzeczo 
w o.

.Jakiej w a m  właściwie  nogi bre 
kuji  ohyyyatclu? Bo yvczoraj  miel i '  
cie leyyą. a dziś yvidzę że p r a w ą ?  Co 
lo znaczy'“.‘)„‘ -

,,Panoczku  ’, rzekł  rzewnie kaleka,  
•la nie rozumiem czego jaśnie pan 

odemnie eliees/*'? . Noga, noga kić)

ra? która,  która jest a k tóre j  n iema/  
W rzasn ął  już  ziryloyvaiiy p. Paweł .

.Noooga.. .  znaczy  j ak a ?  Wiad  i- 
ino... moja.. .  yy iadomo niema...  zlituj 
eie się panemie mi ło śc i wi" — zayy y ł w 
stronę j)rzeetiod/;u-ej paniusi,  która 
pośpieszyła od w ra ca ją c  głoyyę.

..Co moj«?-JCo lu l iedziesz durnia 
udawał ,  ja yyidzę że raz*jesteś j e g o ­
mość bez jjrayyej. raz bez lewej,  eo to 
wszystko  zn a czy ?  S y m u la c j a?  P o d ­
stęp? Szant ażo wa ni e  publ icznego m i­
łos ierdz ia?"

,,Nie łaj  sic pan",  m ru kn ął  żebrak 
oglądając  się na strony jaz  nie, m y ­
ślał co u pana  taka policy jna oka, żeo 
ty... dodał  w duchu,  prawda.. .  m-ci 
u mnie,  raz lej raz lej niema".

Jakto  niema! Zatrząs ł  się p. P a ­
weł.  yyłaśnie. że jest. zayvsze masz 
dwie nogi. a udajesz,  że masz jedną,  
e/y to nie yystyd. czy to uezciyvie

\ liosz. ja będą z.ayy.szft j edno po  1
yy i jaeć"? To ikaleozeć cz łowiek  mo
ze, i tak ledwie dosloisz tak zdrętyyie- 
je. a pan jeszcze narąga się. obyyyale- 
lem inzezyyya,  za te k i lko  groszy co 
daję.  to ja będę im t iągiein liyz tej 
raniej  nogi stać? Ot pańskie  lanaber  
je nad b iednym ezloyyiekiem",  l)ur \l 
się ka leka,  ale p. P aw eł  -biegł oburzo 
ny dalej,  tak jednak zadoyyolony,  ze 
styy ierdzeiiia że ma p olicyjne oko, i/, 
nie poszedł  do odpo wiednich  wł adz  
zam el dow ać  o oszuście k t ór y  zresztą 
znikł  stamtąd,  przenosząc syyój p >- 
mys ł  gdzieś w inne peryderje iniasla.

Knox,
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nie aa powia dan y  /.jazd dziekanów 
i delegatów wi leńskiej  pr awosławnej  
arcbid jecezji.

/.jazd obesłany  przez ludzi repr 
zentujacycl i  dzisiejszy kierunek w po 
ł ityce Cerkwi  Dla nadania Z jazdowi  
charakteru  zapo wia dan ej  przez me 
ł ropoli le ..soborowo.śc i" w ,  brano nań 
i fi delegatów świeckich  przeważni  ■ 
z pośród b. urzęd nik ów  rosyjskich,  
a więc ludzi, . jpewnych .

Mimo takiej  selekcji  Zjazd  by ł  oży 
wionym i uchwal i ł  k i lka  decyzj i  nie­
m i ły ch  dla organizatorów.

Niektóre z n ich  jako  ilustrujijce do 
l yc hcz aso we  stosunki  poniże j  pr/.yt-i 
czarny.

-Na komisj i  f in ansowej  111. i. wyw j  
łały ostre wysUjpienic doctunly płynn 
ce z ia b ry k i  świec zna jdujące j  się w 
monaster/e św . Ducha  oraz / samego 
inonasteru.  Żądano wydzielenia tzęś  
ci  icli na po kry c i e  utrzymania insty- 
l uc y i  eparchjainycl i ,  na co dotychczas  
łoży tylko  samo duchowieństwo.

Ci eka we j  odpowiedz i  udziefM w  tej 
sprawie  delegat  konsystorza  wyjaśnia  
jąc że ko n s y s lo i z  jest bezsi lnym i nu 
nioże znnisic przeora  monasteru e. 

Nawatjus.:a do w y ko na ni a  decyzj i  kta 
m isji.

Komisja administracy jna też m i a ­
ła swe kwest je  drażl iwe.  Zażąda  11) 
zniesienia opłat od osób przedstawi. ,  
nycti  w ł a d z o m  metropol i talnym (i ) 
na g ro d y .

Dalej  zażądano zniesienia k i lkom 
/.owego pobierania ó zł taksy za rtłrzy 
m a n ą  misję kanoniczną  na w y k ł a d a  
nie religji  w  szkołach.  Dotychczas 
trzeba by ło  ją corocznie  wznawiać ,  
op łaca jąc  ponownie taksę,  choćby sic 
w yk ład ało  w lej samej  szkole.

Ostry sprzeciw kleru w yw oł a ły  
nominac je  na dziekanów księży nie­
d aw no  w y św i ęc o n y ch  (posiadająeych 
protekc je u władz  wyższych)  z pom.  
nięciem starych  i d ośw ia dcz ony ch  w 
duszpasterstwie kapłanów.

Pro po zyc je  kom is y jn e  zostały zat 
wier dzone  przez plenum.

Burzl iwe by ło  posiedzenie plenum 
w  dniu 24 ub m By ł  na niem obecny 
dyr  wił. białor.  g imn azju m p. Ostrów 
ski,  k tóry  prosił  o udzielenie pomoce 
dla b iałoruskiego  przytułku oraz o 
wprowadzenie  w ce r kw ia ch  kazań  po 
białorusko.

Prośba powyższa  wy w ołała ostry 
sprzeciw jednego z obecnych  duchów 
nych  któr zy  w odpowiedzi  O st ro w ­
skiemu zac yt ow ał  wszystk ie  argumen 
ty przytaczane  nieraz przez prasę m e ­
tropolitalną w  obronie rosy iskości Cfc,’ 
k w i  w Polsce.

Dla informacj i  wyj iada dodać że 
Ż ja/d potw ierdził  swe zeszłoroczne 
dezyderaty o polrzehie  używania  j ę ­
zyk a  b ia łoruskiego  w Cerkwi ,  lecz u 
czynił  to w formie  n ikogo nie obowi;.  
-żującej.

P rz ew od nic ząc y  Z jazdu  by ł  oso­
ba w y zn a cz o ną  przez władze  duchów 
ne. ' P . I.
j ł ? T T ł n m T t ł ? T T ł m T T T m ł W T H m » y g

Środa literacka
dla w yro b ó w  rzemiosła wileńskiego.
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l)o Spółdzielni  Ek. ,portowej  pr/.v 
Izbic Rzemieślniczej  w  Wihl ie  naply 
w a coraz więcej  ko nkr et nyc h  ofer) 
od f i rm zagranicznych.  Rzemieślnik 
wi leński  s topniowo z d o b y w a ' cora/ 
większe  zaufanie  na rynkach,  na któ 

.ryclt  stawia pierwsze ostrożne kroki
\Y uh. miesiącu ki lka  wi ększych  

f i rm helgij  kich zwróc i io  się s a m o ­
rzutnie do Spółdzielni  z propozycj i)  
większej  stałej  dos taw y drzwi  i rum 
okiennych,  na i- tóre to ar t yk uły  isl 
nieje w Relgji  dobry popyt.  Spółd/iel  
nia w najbl iższym czasie zamierza vv\ 
słać p ierw-zy  próbny  transport łych 
ar tykułów.

Należy  nadmienić  że działalność 
rzemieślniczej  Spółdzielni  Eksportu 
wej.  która zosluła już wciągnięta do 
rejestru handlowego i przez lo siała 
się jednostką  prawną,  rozwija  się co 
raz hardziej ,  mimo  trudnych w a r n  i­
ków dla eksportu mi ędz ynarodowego  
wogóle

Ostatnio n p r z .  w y s ł a n o  d r u g i  prófi  
ny  t r a n s p o r t  s to ln ic  d o  Anglji .  d r u g '  
t r a n  .port żołądków cielęcych  do K o ­
p e n h a g i .  a w dniach  n a j b l i ż s z y c h  
p r z e d s t a w i c i e l e  Spółdzielni  u d a j ą  się 
do Rygi  g dz ie  m aj ą  zawrz eć  k i l k a  d ,l- 
s z j c h  K o r z y s t n y c h  umów hawdJ > 
wych.

W ob ec  s twierdzenia,  żc w niela 1 
rycli  krajacl i ,  clięt nie wspó łpra cu ją  
cy ch  z P o L k a ,  istnieje Małe zapolr/e 
bo w a m e na wy rob y  ceramiczne ,  garn 
carze  wi leńscy  będą odpowiednio  
przeszkoleni  w wyrobie nadające j  się 
na eksport  ceramiki ,  ł edyna  bowieo  
stojąca na odpowiednim poziom ;

garncarnia  w Witnic  nic podoła za 
mówieniom.  Jest to przy kł ad  zgodnej  
ws półpracy  Spółdzielni  eksportowej  
z szerokiemi  rzeszami  rzemieśln ików 
wi leńskich.  Spółdzielnia po stwierdzę 
niu istnienia ltynkti zhy lu siara się od 
powiednio  pr zygotow ał  Wytwórców 
mie jscowych.  b y  w d ogo dn ym  m o ­
mencie' mogli  porwać  się na zdo by ­
cie tego rynku.

Ta k  pojęta praca  Spółdzit  lni da 
n iewątpl iwie  dobre owoce.  {li)

Nu o s t a tn i e j  Ś ro d z ie ,  p o ś w ię c o n e j  tw ó r  
e / o ś c i  z m a r ł e g o  p r z e d  k i l k u  t y g o d n i a m i  zna  
k o m i t e g o  a u t o r a  n i e m i e c k i e g o  J a k u b a  W .i  
s s e r m a n n a  p r e l e g e n t e m  C y t  p ro f .  d r .  L u d  
w ik  Gewis .

P r e l e g e n t  u s i ł o w a ł  w s w y m  o d c / y e i e  wy 
c i ą g n ą ć  j a k b y  e k s t r a k t  z tw ó r c z o ś c i  a u t o r a  
i s p r o w a d z i !  p r o b l e m y  w j e g o  d z i e ł a c h  d.. 
j e d y n e j  f o r m u ł y :  o d p o w ie d z ia ln o ś c i .  P r z e d  
s ta w i ł  o n  ź r ó d ł o w o  w ie lk ą  linjc; w y t y c z n ą  w 
d z ie le  W a s s e r m a n n a ,  tę w y t y c z n ą ,  k tó r e  
p r z e v  i ja  s ię  p r z e z  w s z y s tk i e  jego u t w o r y  a 
s t a j e  s ię  I e i t m o t y w e m  w ty c h .  k t ó r y c h  b o ­
h a t e r a m i  są  lu d z i e  m łodz i .

T y lk o  m łodz ieży '  p r z y z n a j e  W a s s e r m a n n  
—  w e d le  p r z e z  p r e l e g e n t a  c y t o w a n y c h  słów 
— „ b e z w a r u n k o w o ś e  ż ą d a n i a ,  bez  w zg ląd -  .

Nowy mitjoner.

P. W i n c e n t y  (,. z C z ę s to c h o w y  o d b i e r a  od 
n a c z e ln e g o  d y r e k t o r a  L o te r j i  P a ń s t w o w e j  

r z e k  n a  ć w ie r ć  m i l j o n a ,  w y g r a n y  n a  ćw -u r

t k e  lo s u  p o d c z a s  o s t a tn i e g o  c i ą g n ie n i a .
P o  u ś m i e c h u  c z y t e ln ik  o d g a d n i e , ' k t ó r y  

n a  f o l o g r a f j i  jes t  w y b r a ń c e m  losu .

^ogrzeb ofiar ponurej tragedji.
W czoraj odbył się  pogrzeb ofiar  

znanej tragedji przy ul. W ileńskiej. 
Przy kostnicy szpitala św , Jnkóha 
grom adziły się  od sam ego rana tłu 
m y eiek aw yeh . Którzy w godzinach  
p opołudn iow ych  zapełnili całą ulicę  
1 Baterji. Lksportaoja zw łok  ilastą  
piła  po godzin ie 4 po południu . J>. p. 
Szablińsk icli grzebano w spóln ie. Z 
pon kostn icy w yruszyły  trzy w ozy ża 
łobne ze zw łokam i tragicznie zm ar­
łych . Na czele konduktu p ogrzebow e­
go postęp ow ał b iały karaw an ze zw ło  
kam i ś. p. 15-Ietniej E ugenji Szabliń  
sk iej. w następnych  karaw anach —  
czarnych - - w ieziono zw lok i obu m ał­
żonków Szablińskich-

Przed konduktem  żałobnym  n ie­
sion o dużo w ianków , w tern kilka uu 
uczennic i gim nazjum  SS. Nazareta  
nek, oraz od kolegów  tragicznie zmar 
łego SzablińsKicgo. W zdłuż ulic, kió  
remi posuw ał się  żałobny kondukt, po 
obu stronach chodników  tłum y Iwo 
rzyły długie szpalery, również, i w 
kondukcie pogrzeftow ym  w zięły  u 
dział ogrom ne tłum y. Ronduk żałob  
ny przeciągnął u licam i: 1 B aterji, Zyg 
inuntow ską, T. K ościuszki — na em en  
tarz, gdzie zw łoki tragicznie zmni 
łyen Szaldińskieli oddano ziem i na 
w ieczny spoczynek , wśród drzew woj 
skow ego cm entarza na A utokoio.

Nowy rodzaj oszustwa.

ŚWIĘTO ZIMY
w ZAKOPANEM

od 1 do 14 lutego

7 0 " / 0 z n i ż k ą  3 

b ile ty  : 2

I O R B I S
** J - « U U U U U I U U U U . U u a i U U U l i

Akcja dożywiania 
dzieci przez BBWR
M a m y  d o  z a n o t o w a n i a  j e s z c z e  j e d e n  ta k i  

p r a c y  s p o ł e c z n e j  Kół d z i e ln i c o w y c h  B fi U fi 
n a  ł e r e n i e  m i a s t a  W i ln a  N a d z i e l n i c a c h  in,.. 
‘d a .  z w ła s z c z a  p e r y f e r y j n y c h ,  - z a m ie s z k a ły c h  
p r z e w a ż n i e  p r z e z  u b o ż s z ą  lu d n o ś ć ,  d o l k n i ę t ą  

w y s o k im  s l n p n i u  b e z r o b o c i e m  1 o k r e s i  ni 
z im o w y m .  K o ła  d z i e l n i c o w e  BRYY.R p o d j ę ­
ły  a k c j ę  d o ż y w i a n i a  dz iec i .  A k c ja  ta  prze-  

w s z y s tk ie n i  p o le g a  n a  o s o b i s t e j  o f i a rn o ś c i  
c z ło n k ó w  i s y m p a t y k ó w  B e z p a r t y j n e g o  Bln 

u - D zieci  w  w ie k u  p r z e d s z k o ln y  m i szko t-  
r  -1 są  b r a n e  na  d o /ą  w ia n ie  d o  donćłjw pry 
^ a ł i .y c h ,  z a ś  i lo ść  dz iec i ,  w z ię ty c h  n a  d o ż y  

ń ń l le ,  z a l e ż n a  j e s t  o d  o s o b i s t e j  z a m o ż n o ś c i  
• • o n k a  n i n i c jw ię c e j  w a h a  s ię  o d  1 d o  
łu ó c i .  tego ,  w n i e k l ó r y r l i  d z ie ln ic a c l i  c z ło n  

I ™ ' 1’ B lo k u  d o b r o w o l n i e  o p o d a t k o w a l i  sie 
n a n e  j u e n i ą d z e  są z u z y w a n e  n a  k u p n o  

h i  • • “ c t i u i y  i o b u w i a  n a j b a r d z i e j  p o t r z ,
.' ' D ( -v n  - tul ,  też  p r z e k a z y w a n e  KoiniU-toni  

/•jc telskini  p r z y  s z k o l a e b  ] )o \v szeeb n v eb .

h  ^  Z a r z a d y  Kćd d z ie ln ic o v  yclt  l> 
m a c h  ° S r a n i e z y h  Lej a k c j i  w r.->.
, y ,  . o r g a n i z a c j i ,  a l e  p o sz ły  z u n c j a

, 0 r« ^ / n c v j  spolecz.il  , 'cb i p o s / e z c  
i  7 i,n.s t v lo c y j .  \ a p r z y k ł a ć  z , n i c j a tv  
n r a c  w n 4 K,,!a . - f io n a ry "  g ro n  )
P .  k "n V Ma^afej n u  Z a s o b ó w  w W ilnb- 

’ , tn'7 y 5 tą p i ło  d o  f lo ż v w ia n ia  dz iec i ,
ł ó w  n a  '* r,tI1' a . s k ł a d e k  w ś r ó d  sw o ic h  k o le  
t o  \ v i a „ " lna, " ś * d y  ceł O s k u t e c z n e j  a k c p  

AV. U ś a ' f i o d ję łe j  p r z e z  Koło fi. fi
d z ic ie l sk i '  a * P o d z i ę k o w a n i e  K o m i l e tn  B o .  
c h n e j  Ni-P n, ’̂ 7y P " łd i c z m ' j  s z k o D  powstro
i - , . , , ,  , -  tresi- i nas te jn ijąc -o , .  T)o Zai z ą a u  K oła  R l j u - o  ,, - , I.1 ■’ .
t e tu  Ror • <* o n a r y  . Z a r z ą d  K o m i
d la  B B W ft  °  sKb-|(o s k ł a d a  p o d z i ę k o w a n i e

k t ó r e  tc i K o m i t ! . ! ^ ! L  °-f i a ry  s u n ł i t  *  «
n a j u b o ż s z y c h  d ź ie c  * ^ ' " ' , ' ^  107tJzipli ^  o z ie c i  n a  d o ż y w ia n ie .

W cią g u  o sta tn ic h  dni k ro n ik a  p o lic y jn a  
z a n o to w a ła  k lłk a  id en ty c zn y ch  o sz u s tw  p o le  
g a ją cy ch  n a  te in , iż  e le g a n c k o  u h rau i i w y ­
g ląd em  sw y m  b u d zą cy  jak  n a jw ię k sz e  z a u ­
fa n ie  osoD tiicy  z g ła sz a ją  s ię  d o  sk le p ó w , za 
in tę i.ia ją  p a ezk i „ za k u p io n y c h "  tow arów  
na ja k ie ś  p rz-ynoszone ze  so b ą  b e z w a r to ś­
c io w e  p a k ie ty  1 u la tn ia ją  s ię .

W czo ra j z a n o to w a n o  w W iln ie , aż  d w a  
ta k ie  w y p a d k i.

P o  sk le p u  „P lih a l"  p rzy u liey  W ie lk ie j  
56 p rz y sz e d ł ja k iś  p r z y z w o ic ie  u b ran y nięż  
c z y z n a . k tóry  „nabył"  k o s iju in y  n a rc ia rsk ie  
i in n e rzeczy  na o g ó ln ą  su m ę o k o ło  00 zł.

( id y  ek sp ed jcn tk n  z a p a k o w a ła  n a b y te  to 
w a ry . k lije n t  w y c ią g n ą ł z k ie sz e n i 100 z!, 
b a n k n o t, lecz  p ręd k o  go  se h o w ą i i ośw iaci 
c z y i, że  w y ch o d z i d o  hanku  w '-m ien ić  p ie ­
n ią d ze . W y c h o d z ą c  je g o m o ść  ó w  zahi-at pa

czk r  z to w a ra m i, p o z o sta w ił n a to m ia st na 
la d z ie  in n y  p a k ie t. W id zą c , iż o so b n ik  len  
w ięce j n ic  p o w ra ca  ek sp ed jen tk a  r o z p a k o ­
w a ła  p o zo sta w io n ą  p rzez  n ie g o  nu la d z ie  pa 
cz k ę , w k tó rej z n a le z io n o :  k a w a łek  drzew a , 
sta re  gazety  o ea z  ja k ie ś  p o d a rte  n iezd a tn e  
do u ży tk u  p a n to fle .

id e o  tyczni- o sz u s tw o  d o k o n a n e  zo sta ło  
r ó w n ież  w  f ir m ie  S zy m a ń sk i przy u lie y  Mir 
k ie w ie z a  f ,  g d z ie  n iezn a n y  sp ra w ca  w po  
d o b n y  sp o só b  w -yłudził Irzy k ra w a ły  «arU i 
śc i o k o ło  30 zl.

Z a ch o d zi p r z y p u sz c z e n ie , iż  w  W iln ie  gra 
su jc  z o r g a n iz o w a n a  sz a jk a  o sz u s tó w , k tórzy  
w y sp e c ja liz o w a li s ię  n a  p o d o b n y c h  tn c k ir h .  
P rzy p o m n ieć  n a leży , iż  przed  k ilk u  d n iam i 
w ten  san i sp o só b  sk ra d z io n o  sp ir y tu s  w fil­
m ach  J a n u szew ic zu  i W cecw ic za . (e.)

Walka z syffllsam w pow. biasławsfrm.
Jak  już  d o n o s iliśm y , na te r e n ie  p o w . bi-a 

s ła w sk ie g o  za n o to w a n o  k ilk a se t  w yp ad k ów  
z a eh o ro w a ń  na lu es  ( sy f ilis ) . N a  teren  zngro  
żon y  eh  gm in  u d a ła  s ię  sp cc ju in a  K om isja  I-o 
k arsk a , k tóra  p rzy stą p iła  en e r g ic z n ie  do  
.t łu m ie n iu  ep id ein ji, W c ią g u  o s łn iiiic h  dn:

zb ad a n o  w ie lu  c h o r y c h , k tó ry m  d o k o n a n o  
o d czy n u  W a sserm a n n a , W sz y sc y  p ra w ic  zba  
d an i o k a z a li s ię  ch o r y m i w  100 p ro cen ta ch  
m n ie j ch o r y c h  p o z o sta w io n o  w m ie sz k a ­
n iach . lecz  p r z e d s ię w z ię ło  śro d k i o ch ro n n e .

KURJET SPORTOWY
DZIK DRAMY /  W ARSZAWIANKĄ.

1’iz is  o  god z. 17,30 o d b ęd z ie  s ię  pierw sr.y  
m ecz  h o k e jo w y  m ięd zy  W a rsza w ia n k ą  u Oc- 
n isk ie in .

H ew aiiż  n a stą p i ju tro  r ó w n ic  żo  godz. 
17.30. *

KI LIG Ż. A. K. S /ii
Z a r z ą d  , .ZAKS-u ‘ w z y w a  c z ł o n k ó w  i sy m  

p a t y k ó w  d o  s t a w i e n i a  s ię  w - 'sobo tę  d n i a  3 In 
t e g o  o g o d z  9 ł a n o  d o  l o k a l u  St. ż y d ó w  
I u d w i s a r s k a  -i. c e l e m  w z ię c i a  u d z i a ł u  w ku 
l igu  s a n e c z k o - n a r c i a r s k i m  d o  P o ś p ic s z k i .

O g o d z .  3 o d b ę d z ie  s i ę  w s c h r o n i s k u  
,.TOZ w Pośpic-szcc d a n c i n g  s p o r l o w z  u- 
« ż  t a le m  s e k c j i  r e w j o u r j  .,ŻAKS-u

KAItNAW AE W  f O D ZIE.

W  n ie d z ie lę  w ie c z o r e m  n a  ś l i z g a w e e  (mi­
k u  s p o r t o w e g o  o d b ę d z i e  s i ę  k a r n a w a ł  n a  | e  
dz ie .

O rg a n iz a ( o i 'z \ r' ' :z a j )o \v ia d a ją  s z e re g  sen.Sa 
cy j  z a b a w o w e  s p o r t o w y e h .

N ag ł j  w y p a d e k  w d o m u  tń o ż e  się  zda  
r z y ć  k a ż d e j  c h w i l i .  D la te g o  k a ż d y  p o w i n i e n  
m ie ć  u s ie b ie  p łv n  GKI5MATOI, Dr.  Doli 
r z a ń s k i e g o ,  k t ó r y  p o s i a d a  p o t r ó j n e '  d z ia ł  
n ie :  d e z y n f e k u j e ,  leczy  i goi.

PODZIĘKOWANIE.
W ie lc e  S z a n o w n i  P a n o w ie !
N ie  m a m  s łó w  p o c h w a ł y  ctla le l i  ś r o d k a  

leczn icze go  T o g a l  i jeg o  s k u t k ó w  leczen ia  
O d la t  4 -eh  c i e r p i a ł e m  n a  b ó le  s l a w ó w  i ren  
m a ty z m .  G dy  ty lk o  m i a ł a  n a s t ą p i ć  z m ia n a  
p o g o d y ,  c z u ł e m  c ie rp ie n ia .  L e c z y łe m  się  d o ­
tą d  b ez  s k u tk u .  W y c z y t u j ą c  w  gazec ie  o I o -  
g a lu  a  n i e z u p e łn i e  jednak ,  w ie r z ą c  w p o m o c  
tego  ś r o d k a ,  p o s t a n o w i ł e m  n a b y ć  j e d n o  p u  
d e łk o .  P o  s p o ż y c iu  c a ł e j  z a w a r to ś c i ,  p o c z u ­
łem p e w n ą  u lgę  w s t a w a c h  p r z y  n a c i s k a n iu  
p a lc a m i .  —  Z a c h ę c o n y  r e z u l t a t e m  p i e r w ­
szego p u d e łk a ,  k u p i ł e m  d r u g ie  i n o r m a l n i e  
z a ż y w a łe m  3 r a z y  d z i e n n ie  po  3 t a b le tk i  Bóle  
w s t a w a c h  c a łk o w ic i e  z n ik ły ,  z m i a n y  p o g o d y  
d z iś  n ie  o d c z u w a m

W m ie s i ą c u  g r u d n i u  ub .  r. ż o n a  m o j a  za 
c h o r o w a ł a  n a  g ry p ę ,  a  p o n i e w a ż  za  w c z e śn ie  
o p u ś c i ł a  łóżko, ' c h o r o b a  się  p o w tó r z y ła ,  pow­
s ta ło  m o c n e  z a k a t a r z e n i e  i z a j ę c i e  o p łu c n y .  
M a ją c  n i e o g r a n i c z o n e  z a u f a n i e  d o  T o g a iu .  p o  
s t a n o w i f e m  leczyć  ż o n ę  t y m  ś r o d k ie m ,  i n ie  
z a w io d łe m  się ,  g d y ż  p o  1 0 -ciu  d n i a c h  ż o n a  
w s ta ł a  z u p e łn i e  - d ra w a .

M a ją c  w d z ię c z n o ś ć  d l a  W P a n ó w ,  j a k o  Iii 
dzi, k tó rzy  p rz y c z y n i l i  s ię ,  d z ię k i  s w e m u  w y ­
n a l a z k o w i  d o  u lż e n i a  c ie rp ie l i  lu d z k ic h ,  p o  
zo s ta ję

z g ł ę b o k ie m  s z a c u n k ie m  i p o w a ż a n ie m  

A n to n i G arnczarek  
Ł ó d ź ,  u l  M ie d z ia n a  22.

P o r i o / e n i e  w t ł u m ie  b y ło  w ie lk ie .  Kicasz 
ue z d a r z e n i e  o p o w i a d a n o  sob i i  po  r a z  se t 
n y  i k o m e n t o w a n o  o b f ic ie .  S tw ie r d z i ć  n a l e ­
ży. że n a o g ó ł  c a ty  t e n  t łu m  z a c h o w y w a ł  się 
z u p e łn i e  n ie  o d p o w i e d n i o  a n a w e t  g o r s z ą  

„po. N ie w i a d o m o  b y ło  w ł a ś c iw ie  p o c o  l a n i  
p i / v s z l i ,  b o  n ie  w c e lu  o d d a n i a  t .  zw. e l i rzc  
s u j a ń s k i e j  p o s łu g i  to  p e w n e .  P r z y s z l i  | m - z  
c i e k a w o ś ć ,  d la  w id o w is k a  , .bo aż  t r z y  t r  tpv 
m o j a  P a n i .  m o j a  P a m  —• żeby  ten  n iesz  
c z ę s u y  S z a b l iń s k i  y ca rn o (d o w ał  j e s z c z e  p a r ę  
dz iec i  t o b y  j e s z c z e  w ię k s z e  t łum y  p rzy sz ły . . .  
Ś in iee l i .  c h i c h o t y ,  f l i r ty  k o n c e p t y  k a w a l e  
ró w  i ich  t o w a r z y s z e k  k r z y ż o w a ł y  się p o n a d  
t r z e m a  k a r a w a n a m i  a ż  m i ło .  Idą i  w z d lu f -  
s l to c z o n e g o  th im u ,  w id z i a ło  s ię  w c ią ż  r o z e ś ­
m iane  gęby.. . a r o z m o w y  „O t  p a t r z a j  P a n i  
iak  n ięż i i lek  s t r a c i  p o s a d a  to  P a n i  u e i t k a j  
z d o m u " . . .  „W tidać  f i lo z o f  b y ł  n i e c h a j  ż o n a  

i eó i ika  n ie  cierp ią ,  n a  ty m  św ię c ie ,  to  i hec. 
bęc. i s ie b ie

— „ T a t u s i u  m ó w i  12- le tn ia  p a n i e n k a  do 
o jc a .  k t ó r y  j ą  s p i e s z n ie  p r o w a d z i  by p rz e  
cii- u ż y ł a  w r a ż e ń  o d p o w i e d n i c h  d l a  sw ego  
w ie k u  M a ry s iu  m ó w i ł a ,  że  t . g o  o j c a  to  ni. 
m o g ą  c h o w a ć  w p o ś w ię c o n e j  z iem i,  a  m a t k a  
by ło  p r a w o s ł a w n a ,  to  j a k  będzie-? ' Każdy 
o s o b n o ' "

„ O n a  b y ła  p o s i n i a c z o n a  i p o d r a p a n a ,  wi 
lać - b r o n i ł a  się, b y ł a m  w c z o r a j ,  d o c i s n ę ł a m  

się b l i s k o  tó  w i d z i a ł a m ,  a d z i e w c z y n k a  nic  
sob ie ,  t y l k o  p a l c e  -zsin iały ''

D r u g a  d o d a j e  szczegóły  ja k  I rupy  w y g lą  
d a ły  a  t r o j e  dzifeci z a d a r ł s z y - g ł o v .v  j) iją te n  
w y k ła d .  W o g ó le  dz iec i ,  w y r o s t k ó w  m o c ,  i ci 
o s t a tn i  „ f a c h o w o "  r o z p r a w i a j ą  o z d a r z e ­
n iu .  J a k  z o s t a io  p o p e ł n i o n e  z a b ó j s t w o ,  ii-, 
k rw i  w Jioś.acl i , j a k  to  ł a tw o  t r z a s n ą ć  w 
leh...

P ły n ie  n a u k a . . .  p ły n i e  n a u k a  ży c ia ,  n a  
ró d  c h r z e ś c i j a ń s k i  a s y s t u j e  w j io g rz c h ic  s t r a  
s z n y m .  n i e z w y k le  I r a g i c z n y m .  t r zęc ł i  o t i u r  
j a k ie g o ś  p o n u r e g o  n ie s z c z ę ś c ia ,  k tó r e g o  się 
n a w e t  d o m y ś le ć 1 n ie  m o ż n a . . .  a  n i e  s ły c h a ć  
an i  s z e p tu  pocieszenia) ,  n ie  w id a ć  s k u p i e n i a ,  

w s p ó łc z u c ia ,  w r a ż e n ie  g łębok iego . . .  Ot. ..  w, 
d o w is k o  d la  g ap ió w

Ulgi podatkowe dla 
przemysłu WPIeńszczyzny 

I Nowogrńdczyzny.
U w z g l ę d n i a j ą c  od  d łu ż s z e g o  ju ż  c z a s u  

c z y n i o n e  p r z ez  I z b ę  P r z e m y s ł o w o - H a n d l o w ą  
w W i l n i e  s t a r a n i e  w  s p r a w i e  o b n i ż m i a  s ta  
w e k  p u d a t k o w y c h  d la  p o d s t a w o w y c h  przf: 
m v s łó w  W o j e w ó d z t w  W i l e ń s k i e g o  i N o w o  
g r o d z k ie g o ,  w ią ż ą c e  się  z c a ł o k s z t a ł t e m  a,i- 
cji  p o d n i e s i e n i a  g o s p o d a r c z e g o  Z ie m  Pću 
n o c n o -W iS c h o d n ic h  —  z o s ta ły  u w i e ń c z o n e  po  
w o d z e n i e m  i o s t a tn i o  M i n i s t e r s tw o  S k a r -u t  
w y d a ł o  o k ó l n i k ,  n a  z a s a d z i e  k t ó r e g o  po 
c z ą w s z y  o d  d n i a  1 s t y c z n i a  1034 r. o b n iż a  
s ię  d o  P'/o s t a w i ę  p o d a t k u  p r z e im -s ło w e ^ o ,  
p r z y p a d a  jąceg o  o d  o b r o tó w  . o s ią g n ię te  cii
p r z e z  p o ło ż o n o  n a  o b s z a r z e  w o j .  w i l e ń s k ie g o  
i n o w o g r ó d z k i e g o  p r z e d s i ę b i o r s t w a  p rzem y ­
słu  g a r b a r s k i e g o  o r a z  p r z e d s i ę b io r s tw  jn v i  
m y s ł u  d r z e w n e g o  ł ą c z n i e  z t e k t u r o w y m  (z 
w y ł ą c z e n ie m  p r z e d s .  w y r ę b u  lasów /b  }

U lga  p o w y ż s z a  b ę d z ie  p r z y z n a w a n a  z u  
r z ę d u  (bez o b o w i ą z k u  s k ł a d a n i a  indyw-idu 
a l u y c h  p o d a ń )  p o d  w a r u n k i e m  p r o w a d z e n i a  
p r z e z  o d n o ś n e  p r z e d s i ę b i o r s t w a  p r a w i d ł o  
wy c h  k s i ą g  h a n d l o w y c h .

D o  o b r o t o w ,  w y m ie n io n y e l )  w Urt. 7 Pt 
A p k t .  9 U s ta w y  o p a ń s t w o w y m  p o d a t k u  
j n z e m y s ł .  ( s p r z e d a ż  p r z e z  p r z e d s i ę b i o r s t w a  
p o w y ż e j  w y m i e n i o n e  s w y c h  w y r o b ó w  in 
n y m  p r z e d s i ę b i o r s t w o m  p r z e m y s ł o w y m  cc-, 
i e m  d a l s z e j  p r o d u k c j i )  m a j ą  z a s t o s o w a n i e  
w o d n i e s i e n iu  d o  w y m i e n i o n y c h  p r z e d s i ę ­
b i o r s t w  n a s t ę p u j ą c e  s t a w k i  p o d a t k o w e  w 
r o k u  1934 —  0,o75°/o, w  r 193Ó -  0.75" 7, 
w  r o k u  1936 —  U. 625*.-’«.

n o ść  p o s t a w y ,  w s z y s tk i e g o  tego  co  w pn',K 
ty c e  z w ie  sic a b s t r a k c j ą  a  j e d n a k  o d p o w i a ­
d a  p o r y w o w i  r c a  '.. s e n s i e  w y ż s z e g o  rea!  
n e g o  i s tn i e n i a " .

P r o b l e m y  A Y asLerm anna  m u n i i e s t u j ą  si. 
w s z y s tk ie  w- te n  s p o s ó b ,  że b o h a t e r  n a  w la 
s n e m  c ie le  i w e  w ł a s n e j  d u s z y  p o z n a j e  v.!o 
i n i e p r a w o ś ć  ś w ia t a  i t ą  d r o g ą  d o c h o d z i  do 
u ję c i a  i z r o z u m i e n i a  p r z y c z y n  i z w ią z k ó w

S p o c z ą t k u  n i c  w ie d z ą  m ło d z i  lu d z i e  nu- 
o o d p o w i e d z i a l n o ś c i  j ioza  o b r ę b e m  sw e g o  
d z i a ł a n i a .  Ale n a g le  w y ł a n i a  s ię  w n ic h  s u l n  
d o m o ś ć  j e d n o ś c i  ze  ś w ia t e m  i p o j m u j e  s t r i  
sz l iw y  w n i o s e k ,  w s p ó ło d p o w ie d z i a l n o ś ć  za 
w s z y s tk o  co się d z i e j e  n a  św ięc ie .  T u  Ą st 
d ro g a  rń z s h i  jna  i d r o g o w s k a z  d l a  p rzy  s /h-  
go życ ia .

N ie  z a w s z e  lu d z i e  m ło d z i  z n a j d u j ą  roz 
w i ą z a n i e  -— j e d n i  s ł a b n ą ,  s t a j ą  s ię  „ o g i e . z a  
ł y m i"  w s e r c u  i z r z u c a j ą  z s i c b n  c ię ż k ie  
b r z e m ię ,  d r u d z y  w a lc z ą  i d r o g ę  sw ą  k o ń c z ą

W  a n a l i z i e  d z ie i  W a s s e r m a n n a  —  p o ­
c z ą w s z y  o d  -Żydów  7 Z i r n d o r f "  aż  d o  os la t  
n io  w e s z ł e j  p o w ie ś c i  „ E tz e l  A n d e r g a r i  ' u d o  
w o d n i l  t a k ż e  p r e l e g e n t  ż p o d z i w u  g o d n ą  
jo m o ś c i ą  m a t e r j i  i i n t u i c j ą ,  j a k ą  tu  f a n t a  
s ty c z n ą  w p r o s t  z n a j o m o ś ć  ])sycliolog'i -ziii' 
p r a . . i e  j u ż  n i e u c h w y t n y c h  u c z u ć  i u d rn c l io w  
w d u s z y  c z ł o w i e k a  p o s i a d ł  z m a r ł y  A l i to r  i 
z j a k ą  o d w a g ą  w y d o b y w a  je  lia j a s n e  św m l 
ło  m o w y  lu d z k ie j .

ś ł u c t i a j ą c  o d c z y tu  o d n io s io  się w r a ż e n ie ,  
że  to  m e t y ł k o  u c z o n y  g e r m a n i s t a  a n a l i z  
je w n i k l i w i e  i s u b l e ln i e  d z ie ła  s ł a w n e g o  au-io 
r a  —  a le  o d c z u w a n o  ta k ż e ,  że  m ó w i  t u  ja i  
by w y z n a w c a  o .swym m i s t r z u ,  k t ó r e m u  s :ę 
k r z v w d a  s ta ła . .  T e m  b o le ś n ie j s z a ,  że  M is t rz  
ży c ie  sw e  p o ś w ię c i ł  w a lc e  o p r a w o  i k tcu y  
z a w s z e  g łos i ł ,  że  w i n n o  się m ie ć  n i c t y t k j  
s u m i e n i e  c z y s te  —- a le  m u s i  si t  t a k ż e  tniee 
p o c z u c i e  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  za  z ie  s u m ie n n -  
l u d z k o ś c i .

L ic z n i e  z e b r a n i  s h i s h a c z e  z z a i n t e r e s o w a ­
n ie m  s łu c h a l i  c i e k a w e g o  o d c z y tu ,  p e ł n a g a  
s a m o d z i e l n y c h  i o ry g d n a ln y c h  m y ś l i  i Z a ­
r z ą d  Z w i ą z k u  L i t e ć a tó w  d o l i r z e  z r o b i ł  /•: 
p r z e d s t a w i ł  n a m  n o w e g o .  v. i e k  o b ie c u j ą c e g o  
p re l e g e n ta .

SzopKa, smutnie 
egzotyczna.

J a k  n a p i s a ć  r e c e n z ję  z te j  i m p r e z y  do 
p r a w d y  A f i* z w y t f te j™ ,S z o p k a  b e z r o b o t n y c h  
w y s ta w i o n a  w  sa l i  „ S o k o ł a "  j e s t  n a p i s a n a  
n a m a l o w a n a ,  w y r z e ź b i o n a  i o d e g r a n a  prz?'.' 
b e z r o b o t n y c h .  Nie z a j m u j e  s ię  n iczen )  wii 
ee j  j a k  ty lk o  m o t y w a m i  b e z r o b o c iu .  G d y b y m  
d la t e g o  p isa ł  — - „ e g z o t y c z n a " ,  g d y b y m  d c  
te j  t re śc i  p o d c h o d z i ł  j a k  d o  egz.o tyki,  to 
w n a s z y c h  w a r u n k a c h  b y ła b y  to  znieAvaga. 
a lbo . . .  c h y b a  d o w ó d  b e z n a d z ie jn ie j  g łu p o ty .

C h o d z i  o  c o  in n e g o .  O g r a n i c z e n i e  t e m a  
ty c z n e  s z o p k i  u t r u d n i ł o  z a d a n o -  a h  p r z e ć '1 
b e z r o b o c ie ,  to  m o c  te m a tó w !  T ło  s|)ói)eezńe, 
sY oosby z a ł a t w i a n i a ,  o b y c z a jó w  ość.. ‘ u m y s łu -  
w o ś ć ; -b e z ro l io tn e g o  i w ie le  in nyef i  s p r a »  
jm z a  s a m ą  a n e g d o t ą  m :e jscow-ych s i o s u n k v , ., 
— w s z y s tk o  to  m o ż n a b y  c i e k a w i e  r o z b u d i  
w a r '  n a  w ię c e j  n iż  p a r ę  g o d z in  p r z e d s t a w ,  
n ia .  A w  „ S z o p c e  b e z r o b o t n y c h " ?  J e d n o  tyI 
k o  —  je ść !  C a ły  p r a w i e  p r o g r a m ,  o d  w p r o s t  
n i e s a m o w i te j  s c e n y  w s t a j e n c e  b e t l e j e m s k i . - j  
to o m a l  n ie  j a k i ś  c h o ra ł ,  j a k i e ś  z . .Dymi-n 
p o ż a r ó w "  czy  „ D z i a d y "  n a  t e m a t  c h le b a  
Na m i ły  Bóg, p r z e c i e ż  n i e  p r z y m i e r a j ą c  z 
g to d u  p i s a ło  s ię  t e k s ty  i r z e ź b i ło  l a lk i ,  hu 
t e j  p r a c y  n a  g ł o d n o  n i k t  j e s z c z e  n ie  d o k u  
nał .  M o ż n a  n a p i s a ć  w s z y s tk o  ali  to  przee'«- 

• m i a ł a  b y ć  s z o p k a ,  ii co  to  s z o p k a  —  k a ż d .  
wic. W  n i e n a d z w y c z a j n y c h  o k o l i c z n o ś c i a c h  
p i s y w a l i  s z o p k ę  łeg jo l i i śc i ,  a  co  za  o lb r z y m ' : ,  
r ó ż n i c a  s p o j r z e n i a  n a  św ia t !

Na szopce  m i a ł e m  p r z y g n ę b i a j ą c e  w r a ż e  
n ie ,  żc  g łó d  i n ę d z a  n a ło ż y ły  a u t o r o m  j a k o  ś 
k o s z m a r n e  o k u l a r y  końskic-j  żi j u ż  w ; -n. 
b e z r o b o c i u  n ie  w ięce j ,  p ró c z  fu s ik c y j  f i z jo ­
lo g ic z n y c h  n ie  p o t r a f i ą  z o b a c z y ć .  AV jn-zy^ 
c z y n y  s w e j  s y tu a c j i  n ie  s i ę g a j ą  p o z a  sw e  utij  
Id iższe  o t o c z e n ie :  P I  P P ,  m a g i s t r a l ,  u r z c  i 
n icy ,  j a d ł o d a j n i e . .  Ci też  u r a s t a j ą  w szopi 
d o  ro zm ia ró w -  j a k i c t i ś  d em onó iw  ztu j n z e  
w r o to o ś c i  i z ł o d z i e j s tw a ,  w s z y sc y  krado.-'  
w s z y sc y  k r z y w d z ą ,  a  t y m c z a s e m  n a w e t  bu l  
r o k r a t y z m  n i e  z o s t a ł  n a l e ż y c i e  w y s m . a e y  
\ \ ' o g ó l ć ' t a k  l a m  w y g lą d a ,  że  h a  . .mżeeh n ic  
uui m i e j s c a  w o licc  g ro z y .  G d y b y  t a k a  tiyt i 
i s to tn ie  u m y s ło w o ś e  b e z r o b o tn y c i i . .

Ale n ic ' ,  s ą d zę .  Za w ie le  w  te j  sz ó i ife  
t e k s tu  p o w s la i o  d l a  r y m u ,  za  shft>ą ji-st )> 
k o n i j to z y c j i  b \  m o ż n a  j e -  u w i e r z y ,  bez  -a 
s t r z e ż e ń .

N ie k tó r e  r z e c z y  odbiegaj '; !  l a m  j e d n a k  o<' 
p r a e c i ę tn o ś c i .  A w ię c  p r ó c z  m a k a b r y c z - u - ’ 
s ty l i z a c j i  częśc i  t r a d y c y j n e j  u d e r z a j ą  wii i/ ii  
„ G o d z i n k i "  b e z r o b o b t n e g o :  koścLplria i » ' »  
d j a  w t e m  z a s t o s o w a n i u  wy w i e r a  e l e k t  m c  
z w y k ły  k  r e s z t ę  d o p o w i a d a j ą  c i e r p k i e  u M t  
gi o k s i ę ż a c h — S i ln ie  r e a l i s t y c z n e  c l tó ry  gio 
sów b e z r o b o t n y c h  z za  jC en y  r o b i ą  " rów no i 
w ra ż e n ie .  C ie k a w ą  i n o w a c j ą  w  sz o p c e  jćs l  
z a s t o s o w a n i e  r o z m o w y  te l e f o n ic z n e j .  D o b r a
k o ń c o w a  p i e ś ń  n a  m e i .  „ M ia łe ś  c h a m i c  złoty 
r ó g “ . Ale n a j w i ę k s z e  i r z a d k i e j  p o p r o s ł u  siły 
p r z e ż y c ie  a r t y s l y c z u e  m ia ł e m ,  gdy  n a  t le 
k a t e d r y  u k a z a ł a  się c i e m n a  p o s t a ć  ze  szczo t  
k a m i  i z n a n y  j e j  g ło s :  „ m a z a k i ,  m a z a k i " . '  
p o c z ą ł  s k a n d o w a ć  O s k a rż e n ie .  T a k ,  z ! :i 
s z o p k i  d a ł o b y  się  w y k r o i ć  n i e s a m o w i t e  mi 
s te i  ju n i .

i to j e s t  j e j  s m u t n a  eg z o ty c z n o s ć
P o m i j a m  ju ż  cel , a l e  c h o ć b y  j io to .  -y 

u j r z e ć  ten ,  b ą d ź  co  b ą d ź  s i ln y  d o k u m e n t  m  
s z y c h  czasów  cho ćb y  d l a  t y c h  k i l k u  w y w i e  
o i o n y c h  w k o ń c u  Scen. p o w i n n i  p ó j ś ć  ).'i 
..Szopki- b e z r o b o t n y c h "  w s z y s c y .  j im .

Oświadczenie.
W  z w i ą z k u  z n o t a t k ą  w p i s m a c h  w if- t i  

sk ic h  o m a j ą e e m  r z e k o m o  n a s t ą p i ć  w y- j iźdz ie  
m o i m  z W i l n a  d o  k o l u m n y  w  w a lc e  z c h o ­
r o b a m i  w e n e r y c z n e m i  u p r z e j m i e  k o m u n i k u ­
j ę  że  w y j e ż d ż a ć  n i e  m a m  z a m i a r u  i n a d a l  
p o z o s t a j ę  w W i ln ie .

Ł ą c z ę  w y r a z y  g ł ę b o k ie g o  s z a c u n k u  i jio 
w a ż a n ia

D r. Z ygm u n t K ud rcw iez
W i l n o ,  u l .  Z a m k o v .a  15.

Czyn godny naśladowania.
\A la śc ic i i  1 m a j ą t k u  J a s z u u y  p. A l e k s a n ­

d e r  S o ł t a n  —  c z ł o n e k  K o ła  L O P. f: 
w J a s z u n a ć h  z ło ż y ł  n a  r z e c z  t e g o  K o la  d a  
w p o s t a c i  3 - l a m p o w e g o  o d b i o r n ik a .  Czyn  
len  i s t o t n i e  g o d n y  n a ś l a d o w a n i a  m a  n i e p o  
ś i e d n ie  z n a c z e n ie  w ż y c iu  r u c h l i w e j  p lacó w  
lii 1 O P P  w  J a s z u n a ć h ,  g d v z  j a k  n a ;  in fo i  
r . iu ją  —  z a o f i a r o w a n y  r a d j o o d b i o r n i k  no 
z a i n s t a l o w a n i u  w m a j ą c e j  b y ć  w k r ó t c e  ot 
w a r t e j  św ie t l i c y  K o la ,  p o z w o l i  Z a r z ą d o w i  
w y d a t n i e j  r o z s z e r z y ć  s w ó j  d z i a ł  p r o p a g a n ­
d o w y .

K I N A I F U M Y .

„O K M O N  W I E L K I E G O  M IA ST A ".

(R o z m u i to śe i . )

B a rd z o  dob-rzo w y z y s k a n e  i z u p e łn i e  n o ­
w e a k c e s o r j u m  — w n ę t r z e  o l b r z y m ie g o  ga 
r a ż u  s a m o c h o d o w e g o ,  w w ie ik i i  m ■ a m e r y  
k a ń s k i e n i  m ie śc ie .  G a r a ż  to  o c z y w iś c i e  u h  
t a k i  j a k  n a s z e ,  a l e  o g r o m n a  w.ieża. d o  k t - i r e j  
p o  o g r o m n e j  s p i r a l i ,  w j e ż d ż a j ą  n a  w s z y s tk i t  
p i e t r a ,  s a m o c h o d y  Ł f e k t y  s t ą d  b a r d z o  c i i  
k a w o  i b a r d z o  k in o w e .  P ę d  a u t a  w je ż d ż a j . | -  
c ego  z n a j w y ż s z ą  s z y b k o ś c i ą  aż  n a  s z c z y t  
t e j  p o t w o r n e j  ś r u b y  — g a r a ż u ,  z j a z d  tego*,  
n a j r o z m a i t s z e  inne .  b a r d z o  ła d n ie  w y k u r z y  
l a n e  m o m e n t y .

N a  tem  t l i  s e n s a c y j n a  a k c j a  a l b o w i e m  
g a r a ż  j e s t  w  p o s i a d a n i u  h e r s z t a  z ło d z ie i  1 
s a m o c h o d o w y c h  i m n o ż ą  się  p r z e r ó ż n e  lu n a  
p l ik a c je ,  k o n f l ik t y ,  j a k  np_ s u m i e n i a  z t ro  
s k ą  o b y t  m a t e r j a l n y  ro d z in y  m i ło śc i  z s u ­
m ie n ie m .  etc.  ictc. W s z y s t k o  r o z w i ą z a n e  z a  ' 
m e r y k a ń s ł . ą  d o k ł a d n o ś c i ą  m o-n ilną  i m u t e r  
j u ln ą .  K a ż d y  d o s l a j i  to  e o  m u  się- n a le ż y  
m n i e j  w ię c e j  śc iś le .  Nie d o  p o m y ś l e n i a  je s t ,  
a b y  j a k i k o l w i e k  z a t a r g  z k o d e k s e m  k a r n y m  
E S. A p o z o s t a ł  b e z  p r z y k ł a d n e j  k a r y .

W y k o n a n i e  a k t o r s k i e  d o b r e .  D ja ło g ó w  
m o g ło b y  b y ć  m n ie j .  B a r d z o  są  g a d a t l i w i  r i  
p a n o w i e  s c e n a r z y ś c i  i r e ż y s e r z y  z Hofiy- 
w ood

J e d n o a k t ó w k a  nu s c e n ie  d o sy ć  p r y m i ty w  
na .  je ś l i  o  r o d z a j  h u m o r u  c h o d z i ,  a le  w 
s w o im  r o d z a j u  b a r d z o  p o m y s ł o w a  i w ie lc e  . 
z a b a w n a .  O c a łe  n i e b o  le p s z a  o d  tego ,  co  b y ­
ło p o p r z e d n i o ,  b a r d z o  n i e s m a c z n e  i woń 
ga r r ie .  | s k )

i

T eótf muzyczny „LUTN IA "
0  Z I £ o g. 4 pp.

„Pod białym koniom1'
c e n y  zn iżo n e  

o g o d z . 8 ,1 5  v*iecz.

„ N I T 0 U C K E 99

z n iż k i  w a ż n e .

K A D J
W IL N O .

P 1 Ą T I  K, d n i a  2 lu t e g o  1934 r o k u .
9.00: Czas.  G i m n a s ty k a .  M u z y k a .  Dzie l i ,  

p o r .  M u z y k a .  C h w i l k a  g o s p o d .  d o m .  1 0 .0 0  
N a b o ż e ń s tw o .  11.57; C zas .  12.05 P r o g r a m  
d z ie n iu ' .  12.10: K o m . u V e te o r^ l2 .1 5 :  P o r a n e k  
s y m f o n i c z n y .  13.00 G a w ę d y  p o d h a l a ń s k i e .  
13.15: D. e. p o r a n k u .  14.00: A u d y c j a  d ia  
w s z y s tk ic h .  15 00: S łu c h o w i s k o  w ie j s k ie .
15.30 K o n c e r t  16.00 A u d y c ja  d la  dz iec i  
15.30: i ' r n -o r -1 B a r a i / t i g o  tpży ty i .  15.
K w a d r a n s  p o e ty c k i  17.00. ,,Ż . p o d r ó ż y  d o  
K a t a l o n j i "  o d c z y t .  17.15: K o n c e r t  z E i l h n r  
m o n j i  W a r s z a w s k i e j .  1P 00: -S łuchow isko
18.40: K o n c e r t  d la  m ło d z ie ż y  (p ły ty )  19.10 
P r o g r a m  n a  so b o tę .  19.15: Godz. od e .  p o w .  
19.25: „C o  się  d z i e j e  w W i l n i e ?  p o g a d .  
19 40: H o z m a i t .  19.45 O d c z y t  a k t u a l n y .  20 00 
P o g n d .  m u z y c z n a .  20.15: K o n c e r t  s y m i o n n z  
ny  z f i ł h a r m o n j i  W a r s z  D z ie ń ,  w ie c z o r n y .  
I), c. k o n c e r t u .  22.40: S p o r t  -z R oz g łośn i .  
22.50:  M u z y k a  t a n .  23.00 K o m .  m e te o r .

SOtBfYKA, d n i a  3 lu t e g o  1934 r o k u .

7.00: C zas .  G i m n a s ty k a .  M u z y k a .  D z i in  
p o r .  M u z y k a .  C h w i lk a  gosp .  d o m o w .  11.40: 
P rz e g l .  p r a s y .  11.50: M u z y k a  ż y d o w s k a  ipły 
ty) .  11.57. Czas.  12.05: K o n c e r t .  12.30 K om  
m e te o r .  12.33: D. e. k o n e i - r tu  12.5-5: Bteicn. 
poi .  15.05: P ro g r .  d z i e n n j . 13.10: Kw a d r
a k a d e m i c k i .  15.25:  W ia d .  o e k s p o rc i e .  15.30. 
G ie łd a  r o l n  15.40: M u / y l . a  ż y d o w s k a  (pły 
ty). 15.50 P r z e c h a d z k i  p o  m ie śc ie .  1 6 .0 0  
A u d y c ja  d l a  c h o s y c h .  16.40: . .D a w n j  liancfi ■ 
d ź w i ń s k i "  o d c z y t  - IO . ju :  P r z e r w a .  17.0.J
T r a n s m  n a b o ż e ń s t w a  z K a p l ic y  w  O s t r e j  
B ra m ie .  18.00: R e p o r t a ż .  18.20: K o n c e r t  k a ­
m e r a l n y .  19.00:  T y g o d n ik  l i t e w s k i .  19 15. 
Godz. od:  pow 19.25: I w a n  B u n in  fe l ;
19.40: W ia d .  s p o r t  19?4u W il .  k o m  s p o r t .  
19.47 D z ień  w ie c z o r n y .  20.00: „ M y ś l i  wv 
b r a n e "  20.02: M u z y k a  ' l e k k a .  2 1 .0 0 - 'S k r z y n ­
k a  t e c h n i c z n a .  21.20 K w a d r a n s  c h o p in o w ­
ski.  22.00: „ P o l a  N egri  i j a "  — VI l is t  p-.i 
r y s k i  n a s z e g o  h. s p e a k e r a  A nt .  B o h d z ie w i  
r z a .  22.15: M u z y k a  z p ły t .

N f  W IN K I R A b i S W Ł
I RZY K O N C E R T Y  Z I I I  H A K M O N J I  .

W A R S Z A W S K I E J ,

W r im a c h  j ń ą l k o w e g o  p r o g r a m u  -roz 
g ł o ś n k  p o l s k i e  t r z y k r o t n i e  p o ł ą c z ą  s ię  z s a lą  
E i l l i a r m o n j i  W arsz aw ;> k ie j ,  s k ą d  t r a n s m i t o  
w a n t  b ę d ą  i n t e r e s u j ą c e  k o n c e r t y  N a  p o r u n  
k u  s y m f o n i c z n y m  o godz .  12 15 p o ś w ie c o ­
n y m  m u z y c e  s ło w i a ń s k i e j  w y s t ą p i  w  t h a r a k  
l e r z e  d y r y g e n t a  .K o i i s e iw a tn r ju in  W i l e ń s k  
go  p. A d a m  W y t ę ż y ń sk  i.

P o  p o ł u d n i u  o g odz .  l i . i ó  r o z p o c z n i e  s ię  
k o n c e r t  m u z y k i  i p ie ś n i  p o l s k i e j  k u  czet  
Im ie n in  P a n a  P r e z y d e n t a  R z e c z y p o s p o l i t e j  
U d z ia ł  b i o r ą  o h ó r y  o ra *  so l iśc i  t a c y  iak  
I r e n a  D u b i s k a  ( s k rz y p c e i  i B. W  o y to w ic z  
( l o r t e p i a n j .

W i e c z o r e m  o godz.  20.15 t r a n s m i s , i  
\ V I f  k o n c e r t u  s y m f o m c z n e g o  p o d  d j  r W i l  
1)  F e r r e r o .  k t ó r y  r o z p o c z y n a ł  k a r j e r ę  k a  
p e l m i s t r 7 0 w s k ą  p r z e d  w o jn ą  j a k o  c u d o w n e  
d z i e c k o  S o l i s tk ą  b ę d z i e  ś w ie tn a  ś p ie w a c z  
k a  w ło s k a  p. M a r j a  G u g ie lm e t t i .  P r o g r a m  
z a w ie r a  u t w o r y  m u z y k i  k la s y c z n e j

.MAGJA C H E S I f R T O N A .

J a k o  s ł u c h o w i s k o  p i ą tk o w e  o g o d z  18 
u s ły s z ą  r a d i o s ł u c h a c z e  c i e k a w ą  o b f i t u j ą , . )  
w s z e re g  s c e n  o w» s o k ie m  n a p i ę c i u  k o m e d i e  
C h e s t e r to i ł a  „ M a g ja " .  g r a n ą  p r z e d  k i l k u  la ty  
n a  .scenach p o l s k ic h .  U tw ó r  o s n u t y  j e s t  n r  
k o n f l ik c i e  e z lo w ie k o  v i e r z ą c e g o  z g ro m -m  
n i e d o w i a r k ó w  i o b o ję tn y r l i  s p r a w o m  w i a r y

POI. A NEGRI 1 ANTOM BOHDZIEWICZ.
C ie k a w ą  r e l a c j ę  o s j i o i k a n i u  s w o jo m  ze 

s ły n n ą  g w ia z d ą  f i lm o w ą  P o ł ą  N e g r i  n a d e s ł a ł  
r o z g ło śn i  w i l e ń s k ie j  z .nany n a s z y m  r a d i o ­
s łu c h a c z o m  sj), " k e r  i p r e l e g e n t  p. A n to n i  
B o h d z f  w icz .  L i s t  t e n  o d c z y t a ń '  b ę d z ie  w  
sobo tę  o g odz  2 2 -ej.

L A U R E A T  NAGRODY NOB LA.

A\ k o ń c u  u b ie g łe g o  r o k u  n a j w y ż s z e  od  
z n a c z e n i e  l i t e r a c k i e  ś w ia ta ,  n a g r o d a  Nob>a 
p r z y z n a n e  z o s t a ł o  m a ł o  z n a n e m u  s z e r s z y m  
s f e r o m  c z s t e l n i c z y m  p i s a r z o w i  ro sy  ju k ie m  rr 
I w a n o w i  B u n in o w i .  O j e g o  t w ó r c z o ś c i  p o ­
i n f o r m u j e  p r z e z  r a d j o  k r y t y k  w a r s z a w s k i  
p W a c ł a w  R o g o w ic z  w  s o b o tę  o  godz.  19.25.
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K R O N I K A
D eli :  O c z y s z c z e n i e  N . M .  P .  

J u l i o  B t » z - J i  B. M.

ii i’k ó i  i i o , . c i  — g. 7 nu  1 1 
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S o o ttr /t2 « n ia  Z akładu M tt»oro lag;i 0  S .8 . 
ar W llnit 7 dnia l / l l  —  1 (3 4  raku

( '. iśniejiie 766 
T e m p .  ś r e d n i a  —  6  
T e m p .  n a j w  —  4 
T e m p  n a  Jn. —  9 
O p a d  ‘—
W i a t r  p ó ł n o c n y  
T e n d .  b a r .  s i ln y  w z ro s t  
U w i g i :  p o c h m u r n o .

—• P o g o d a  2 lu te g o  w ed łu g  P . I. 41. -—
P o  c h m u r n y m  lu b  m i e j s c a m i  m g l i s ty m  r a n ­
k u  d n i e m  p o g o d a  s ło n e c z n a  i w  d a l s z y m  ciii _ 
gu  m r o ź n o .  N a  w s c h o d z ie  k r a j u  z a c h m u r z ę  
n ie  z w o l n a  m a le j ą c e .  S ła b e  w ia t r }  l o k a l n e

ADMINISTRACYJNA
-—- l s ta w a  k o n c e sy jn a  n ie  b ęd z ie  p ro lo ii

gow u n a  C ,zvnione  p r z e z  Z w ią z k i  w ła ś c ic ie l i  
a u t o b u s ó w  s t a r a n i a  o p r o l o n g o w a n i e  u s t a w y  
k o n c e s y j n e j ,  k t ó r a  w c h o d z i  w  ży c ie  z d n ie m  
18 k w i e t n i a  r. b. s p e łz ły  j a k  się d o w i a d u j e  
m y n a  n ic z e m .  W ł a d z e  s t a n o w c z p  s p r z e c iw i ’ 
ły  się p r z e d ł u ż e n i u  t e r m i n u  w e jś c ia  w życ ie  
n o w e j  u s t a w y .

MIEJSKA
S p raw a  G ó ry  B o u ffa ło w e j. K o n t e r c  i 

c j a  v s p r a w i e  r e g u l a c j i  t e r e n ó w  G ó ry  B oul  
f a ł o w e j  i o b o k  p o ł o ż o n y c h  o d b y ła  się w Z i- 
r z ą d z i e  m i a s t a  w ub .  ty g o d n iu  w k t ó r e j  p r z y j  
m o w a l l  u d z i a ł  r z e c z o z n a w c y .  Na k o n l e r ę u r  
cji  r o z p a t r y w a n o  s p rz e c iw y ,  z g ło s z o n e  p r z e z  
z a i n t e r e s o w a n y c h  w ła ś c ic ie l i  o d n o ś n i e  ty en  
b u d y n k ó w ,  k t ó r e  m o g ą  b y ć  w z n o s z o n e  na  
ż ;p ło ż o n y c h  o b o k  G ó ry  B o u f f a ł o w e j  p a r c e  
lach .  R z e c z o z n a w c y  p o tw ie r d z i l i  z m a ta m i  
z m i a n a m i  p u n k t  w i d z e n i a  Z a r / i j d ą  r . i ia s la  
o k o n i e c z n o ś c i  p o z o s t a w i e n i a  G ó ry  B o u f i a  
ł o w e j  j a k o  t e r e n u  p o d  p r z y s z iy  p a r k ,  na  
k t ó r y m  n i e  m o g ą  b y ć  w z n o s z o rn  ż a d n e  bu  
d j n k i  Z m i a n a  n a s t ą p i ł a  t y lk o  w o p in j i  i> 
z .w a la ją c e j  n a  w z n ie s i e n i e  m o m u n e n t a l m  j ' 
b u d o w y  n a  o d c i n k u  ą l .  J a k ó b a  J a s iń s k i e g o .

—  Z a p o m n ia n e  u lice . W  o s t a tn i c h  aza  
sa c h  d o  s e k c j i  t e c h n i c z n e j  Z a r z ą d u  m i e j s k i :1 
go m a s o w o  n a p ł y w a j ą  z b i o r o w e  p e ty c j e  
m i e s z k a ń c ó w  p e r y t e r y j  m ia s t a .  P e t e n c i  p r o ­
szą o w g lą d n ię c i e  w w a r u n k i  b y t o w a n i a  lud  
u ośc i ,  z a m i e s z k u j ą c e j  n a  u l i c a c h  i u l i c z ­
k a c h .  p o ł o ż o n y c h  d a l e j  o d  c e n t r u m  m ia s t a  
W  o k r e s i e  z a m ie c i  ś n i e ż n y c h  i ro z to p ó w  w u 
s e n n y c h  u l i c e  te  t w o r z ą  t e r e n y  t r u d n e  do  
p r z e b y c i a .  B r a k  c h o a n t k ó w  i j e z d n i  u n i i  ino  
ż l iw ia  p rze j .śc je  z j e d n e j  s t r o n y  u l i c y  na  
d r u g ą .  S y tu a c j e  p o g a r . i z a j ą  ,,e g ip s k ie  c ie m  
n o ś c l “ , g d y ż  e l e k t r o w n i a  m i e j s k a  r ó w n ie ż  
n ie  k w a p i  s ię  z p r z y j ś c i e m  z p o m o c ą  niie>z 
k a ń c o m  p e r y f e r y j .

S t o s u n k a m i ,  p a n u j ą c e m i  n a  ty c h  z u p o m  
n i a n y c h  p r z e z  m a g i s t r a t  u l i c z k a c h ,  z a c ie k a  
w iły  s ię  w ła d z e  a d m i n i s t r a c y j n e .  J a k  s ię  do  
w i a d u j e m y  S t a r o s t w o  G r o d z k i e  w  c a ły m  sz<- 
r e g u  w y p a d k ó w  i n t e r w e n j o w a ł o  u  w ła d z  
m ie j s k i c h ,  p r o s z ą c  o  p o z y t y w n e  za ła tw ien i : ,  
p o d a ń .  N ie s t e ty  w ię k s z o ś ć  ty c h  p e t y c y j  cze­
k a  n a  l e p s z e  c z a s y .  Na u r e g u l o w a n i e  s to s u  ; 
k ó w  n a  p r z e d m i e ś c i a c h  Z a r z ą d  m ie j s k i  n i i1 
p o s i a d a  k r e d y t ó w ,  a  t y m c z a s e m  n a  b i u r k a c h  
k i e r o w n i k ó w  w y d z i a ł ó w  t e c h n i c z n y c h  r o s n ą  
s to s y ,  n a p ł y w a j ą c y c h  w c ią ż  b e z  p rze rw *  
p o d a ń .

J a k  z d o ł a l i ś m y  się  p o i n f o r m o w a ć  w n ą j  
b l i ż s z y m  c z a s i e  n i e  z a n o s i  się n a  ż a d n e  
z m ia n y ,  m o ż l i w e  j e d n a k  je s t ,  że  z. w io s n ą ,  
w r a z i e  u z y s k a n i a  p o t r z e b n y c h  k r e d y t ó w ,  
z a r z ą d  m i a s t a  z a j m i e  się  u r e g u l o w a n i e m  
p r z e d m i e ś ć .  T y m c z a s e m  j e d n a k  o p r a c o w u j ą  
s ię  j e d )  nie . . .  p r o j e k t y .  C z a s  w ie lk i  b y  za  
c z ę to  już  m y ś le ć  i o r e a l i z a c j i ,

SPRAW Y SZKOLNI’
—  O bchód  im ie n in  P a n a  P r e z ju e n ta  

K zp łltej w  4 - le tn ie j  S z k o le  H a n d l o w e j  Mą
k i c j  S to w .  K u p c  i P r z e m y s ł .  C h r z e ś c i j a n  

r o z p o c z ą ł  s ię  n a b o ż e ń s t w e m  o d p r a w io n e i r .  
o godz .  10 r a n o  w  k o ś c i e l e  św. R a f a ł a  p r z e z  
Its. p r e f .  P . B e k is z a .  P o  p o w r o c ie  z k o ś c io ła  
o d b y ła  s ię  w  sa li  S z k o ły  a k a d e m j a  z u d z  a- 
ł e m  c h ó r u  i o r k i e s t r y  W  c z a s i e  o b c h o d u  
u c z n io w ie  d w u k r o t n i e  w z n o s i l i  e n t u z j a s t y c z  
n e  o k r z y k i  n a  cześć D o s to j n e g o  i D ro g ieg o  
.•solenizanta. C e le m  u c z c z e n ia  d n i a  I rn ien u ,  
P a n a  P r e z y d e n t a  u c z n i o w i e  s a m o r z u t n i e  
u c h w a l i l i  i r o z p o c z ę l i  z b i ó r k ę  s k ł a d e k  r a  
r z e c z  e z k o l n i c t w a  p o l s k i e g o  z a g r a n i c ą .

P o d k r e ś l i ć  n a l e ż y  f a k t ,  iż p r o g r a m  ob- 
c h o d u  o p r a o c w a n  i p r z y g o t o w a l i  sa m i  u c z ­
n io w ie .

—  Im ieniny Pana Prezydenta u dzicei tu  
- y j s k ic h -  W  d n i u  1 b m .  P u b l i c z n a  S z k o ta  
P o w s z e c h n a  Nr. .36 d la  d z ie c i  e m i g r a n t ó  v
o s y j s k i c h  w  W i l n i e  św ię c i ła  u r o c z y ś c ie  
m i e n i n y  P a n a  P r e z y d e n t a  R z e c z y p o s p o l i t e j  
— I g n a c e g o  M o ś c ic k ie g o .  Do l i c z n ie  zi-b 
r a n e j  p o  d w ó c h  It k e j a c h  n a  sa l i  g i m n a s h  
r z n e j  d z i a t w y  p r z e m ó w i ł  n a u c z y c ie l  sz ko ły  
W i to ld  Z a h o r s k i ,  o b r a z u  jąe  ż y c ie  P a n a  P ro

z y d c n la .  j a k o  C z ło w ie k a  P r a c y  i N a u k i ,  p o  ! 
k r e ś l a j ą c  Je g o  w ie lk i e  z a s łu g i  d l a  P a ń s t w a  
N a s t ę p n ie  z a b r a ł  g lo s  k i e r o w n i k  s z k o ły  p. 
M. Z u b o w ,  k t ó r y  w  k r ó t k i c h  s ło w a c h  z a z n a  
r.zył z w ią z e k ,  jak i  w c ią ż  i s t n i e j e  m ię d z y  !'>so 
bą  I g n a c e g o  M o ś c ic k ie g o ,  a  M a r s z a łk a  J ó z e  
fa  P i ł s u d s k ie g o .  P r z e d  u d a n i e m  się  n a  iu 
b o ż e ń s t w o  d o  c e r k w i  —  o d ś p i e w a n o  l ivn io  
p a ń s t w o w y ,  „ P i i r w s z ą  g r y g a d ę "  i ,. M n o g o j"  
l e t a “ .

P o  n a b o ż e ń s t w i e  s z k o ła  ze s z t a n d a r e m  
u d a ł a  s ię  d o  ż ł o b k a  d z ie c ię c e g o  p r z y  ulic;, 
S ubocz ,  d l a  k t ó r e g o  za  p i e n i ą d z e  z e b r a ń 1 
w śró d  u c z e n ie  i u c z n i ó w  sz k o ły ,  o r a z  n i u i c u  
c i t l s t w a  z a k u p i o n o  w ię k s z ą  i lość  m le k a .

W  te n  s p o s ó b  s z k o ła  Nr. 36 u c z c i ł a  św lę  
to I m ie n in  P a n a  P r e z y d e n t a . k o n k r e t n y m  
c z y n e m  sp o łe c z n y m .

T r a d y c y jn a  c h o in k a  w sz k o le  H a o d l .  
im . St. .S taszica. Co r o k u  p o  f e r j a c h  Świn 
to c z n y c h  o d h y w a  się' w  s z k o le  h ą n 111 S;.
.S tasz ica . . c h o i n k a 11. I w ty m  r o k u  ją .  z o r ­
g a n i z o w a n o .  W  p i ę k n i e  u d e k o r o w a n e j  sali  
r o z p o c z ę to  u r o c z y s to ś ć  ś p i e w e m  c h o r o  p. 
p r o f  F a d a n c l l i e g o .  W y k o n a n o  „ W ś r ó d  m s  
ne j  c i s z y 1 i . .P r z y b ie ż e l i  d o  R c t lcc n  D ' i  
g im  n u m e r e m  częśc i  k o n c e r t o w e j  b y ł  w y ­
s tą p  s o lo w e  b a s a  Maseeeoczn.  Z k o le i  w y s t ą ­
p ił  d u e l  OkreTisk i ,  S t o l a r z  z. „ T a n g o  e . ' 
b u s k i e "  - d o w c i p n ą  p r z e r ó b k ą  T la jsk izgo ,  
z „ T a n g a  b r a z y l i j s k i e g o 11. Z a k o ń c z o n o  tą 
część  c h ó r a l n e m  o d ś p i e w a n i e m  ,,za n a s z . m  
W o d z e m 1 W* d a l s z y m  c ią g u  p r o g r a m u  R a j  
ski o d c z y t a ł  w ł a s n y  f e l j e to n  ś w ią t e c z n y  p. 1 
„R óżne-  są  w ig i l j e " .  Po  n im  z o s t a ł a  w ygtc  
s z o n a  przez.  F. B ie la s za  s a t y r a .  I vfrt  szc 'e  
„ c l o i r  u ro r / .y s to ś ę i ,  r o z d a n i e  u p o m i n k ó w

M a ja  o n e  n a  c e lu  p r z e z  p o d a r e k  .p rze­
p ię c ia  ł a tk i  ' p. p. p r o f e s o r o m ,  z r e s z tą  p >V 
b a w i o n e j  w s z e lk ie j  z ło ś l iw o ś c i .  P o t e m  p 
in j r .  Z a u c l i a  r o z d a ł  o d z n a k i  s t r z e l e c k i e  1-ej 
k l  p r z y t e m  w y g ło s i ł  s e rd e c z n e ,  iśc ie  ż o l n i r r  
sk ie  p r z e m ó w i e n i e .  W sky .s tko  z o s ta ło  ueeień- 
e / o n e  h e r b a t k ą ,  p o d c z a s  k t ó r e j  ś p i e w a n o  !>-z 
p r z e r w y  k o lę d y  i i n n e  p io s e n k i .  P o  h e r b u ’ 
ce  zacz ę l i  s ię  z b i e r a ć  g o śc ie  i rozpoczętą)  Liń 
ce, k t ó r e  t r w a ł e  do  p ó ź n a  w n o r y

zi: z w i ą z k ó w  i S t o w a r z y s z e ń
—  O bchód  ro c z n ic y  P o w sta n ia  S tyczn iu  

w eg o  p rzez  P o c z to w c ó w . S t a r a n i e m  W'i! ni 
s k ie g o  O d d z ia łu  P o c z to w e g o  P .  W  nd l ieh i  
s ię  w  d n i u  29 s ty c z n ia  r. b  ev s a l a c h  śeei i 
l icy  P o c z t .  P r z y s p .  W o j s k ,  u r o c z y s t a  a k a ­
d e m j a  k u  u c z c z e n iu  roczn ice '  P o w s t a n i a  S ty ­
c z n io w e g o .

U r o c z y s to ś ć  u r o z m a i c o n a  b o g a t y m  p m  
g r a m e m  a r t y s t y c z n y m ,  ś c i ą g n ę ł a  t ł u m y  osób ,  
k t ó r y c h  s a l a  św ie t l i c y  n i e m o g la  p o m ie śc i :  
S łow o  w s tę p n ą  w y p o w i e d z i a ł  p o r  re: K a ­
z im ie r z  W ó jc i c k i .

Na p r o g r a m  a k a d e m j i  z lo źę łę  się wy s t ę ­
py o r k i e s t r y  s y m f o n i c z n e j  p o d  d y r e k c j ą  P, 
H e r m a n a  i d ę t e j  p o d  d y r e k c j ą  F .  S t a c h a c / a  
o r a z  p o p i s y  chóróee- i z e s p o ł ó w  Reeellersnee  
p o d  d y r .  p r o f .  W ł .  S z c z e p a ń s k ie g o .

C a ło ść  w y p a d ł a  i m p o n u j ą c o .  P o d k r e ś l i ć  
n a le ż y ,  że  c a ły  p r o g r a m  a r t y s t y c z n y  w y k  
l ia n y  z o s t a ł  p r a w i e  w y ł ą c z n i e  w ł a s n e m i  si le 
mi p o c z to w e m i .  N a  u w a g ę  z a s l u g n j a  z w tąsz  
cza  u d a n e  i g o r ą c o  o k l a s k i w a n e  W ystępy 
ż e ń s k ie g o  z e s p o łu  re v e t lp rs ó \v  i p. Br. lag-  
minóee-ny, k t ó r a  o d ś p i e w a ł a  p r z y  a k o n i p a  i 
j a m e n c i e  p r o f .  S z c z e p a ń s k ie g o  s z e re g  p i l ś n i  
Nieee ia d o in s k ie g o .

ZEBRANIA I OIH.ZI I V
—  O DCZY T R EI). W A C I4 W A  ZAGOI! 

SKIEGO.
W  so b o tę  d n ia  3 bm . o g od z. 18 o d b ęd zie  

ie  w sa li Ś n ia d e ck ich  n ieży t renu . t u r a  
„ P a ń stw a  P r a c y  leg . W a c ła w a  Z a g ó rsk ieg o  
p. t. „ T ra g ed ja  G órn ego  Ś ląsk a" .

O d ezyt m a u w z g lę d n ić  sz c z e g ó ln ie  c ię ż k ie  
w aru n k i ś lą sk ie g o  św ia ta  pracy  n a  t le  g o sp o  
d ark i w ie lk o  k a p ita lis ty c z n e j . O dezyt zapn  
w lan a  s ię  r e w e la c y jn ie .

Wstęp 50 gr., a k a d em ic k i 20 gr.
—  Z A k a d em ic k ie g o  O ddz. Zw. .S trzelec­

k ieg o . D o r o c z n e  W a l n e  Z e b r a n i e  c z ło n k ó w  
A kad .  Oddi. . Zw. S t r z e l e c k i e g o  o d b ę d z ie  sie 
d n i a  3 -go lu t e g o  b. r. o  godz.  20.15 w  lo k a lu
lO Z S ,  u l  W i e l k a  6 8  m .  2.

N a  p o r z ą d k u  d z i e n n y m :  S p r a w o z d a n i e
u s t ę p u ją c e g o  Z a r z r d n ,  S p r a w o z d a n i e  Korni 
s j i  R e w i z y j n e j  W y b ó r  Z a r z ą d u  O d d z ia łu  
K o m is j i  R e w i z y j n e j  i S ą d u  H o n o r o w e g o ,  
W o l n e  w n io sk i .

W e  czwartek dnia I II b. r. o godz 1 O-o< 
w lokalu YOZS odbędzie się ogólne zebranie 
członków i kandydatów' Oddziału. Obecność 
wszystkich obowiązkowa.

SPRAW Y RZEMIEŚLNICZY’
—  W y j a z d  d e l e g a c j i  s t o l a r z y  w i le ń s k ic h  

do  E o łw y .  W  p o c z ą t k a c h  lu tego ,  p r n w d o p o  
d o b n i e  w  10 b  m..  w y j e ż d ż a  z W i ln a  d o  
Ł o tw y  d e l e g a c j a  s t o l a r z y  n a  cze le  z d y r e k ­
t o r e m  Izb y  R z e m ie ś ln i c z e j  p Mlyriaąezy 
k ie m .  D e le g a c ja  z w ie d z i  w ię k s z e  c e n t r a  p rz e  
m y . ł o w e  Ł o tw y ,  w  p i e r w s z y m  za ś  r z ę d z ie  
Rygę,  gdz.ie n a  m i e j s c u  o m ó w i  s p r a w ę  cks  
p o r t u  n a  r y n e k  ło t e w s k i  w y r o b ó w  t. zw. gn 
l a n t e r j i  d r z e w n e j .  P e r t r a k t a c j e  w  ty m  k le  
r y n k u  b y ły  p r z e z  I z b ę  R z e m ie ś ln i c z ą  p roc , . ,  
t izo n e  z i m p o r t e r a m i  ł o t e w s k ie m .  ,uż od 
d a w n a  O b e c n ie  s p r a w a  w y m a g a  jedyni* st i 
u a l i z o w a n i a .

RÓŻNE
—  P r z e n ie s ie n ie  p orad n i p r z e c iw a lk o h o ­

lo w ej. P o r a d n i a  p r z e c i w a l k o h o l o w a  T o w a  
r z y s t w a  „ M e n s 11, p r o w a d z o n a  p rz e z  p r o f .  
W ł a d y c z k ę  p r z e n i e s i o n a  z o s t a ł a  d o  O ś ro d k a '  
Z d ro w ia  n a  ul W ie lk ą .

Z A B A W Y
— B al O g ó ln o -A k a d em ick i. D niu 10 b. ni 

n a b ę d z i e  s ię  XY-v D o r o c z n y  B a l  O g ó ln o  
A k a d e m ic k i  w  e s t e t y c z n i e  u d e k o r o w a n y c n  
s a l o n a c h  H o t e l u  G c o rg e s  a, p r z y  d ź w ię k a i jh  
d o b o r o w y c h  o r k i e s t r .  T a ń c e  b ę d ą  sic o d b v  
w a ły  w  d w ó c h  sa la c h .

P r z y p u s z c z a m y ,  że  c i e s z ą c y  się s ta le iu  
p o w o d z e n i e m  Bal O g ó ln o - A k a d o m ic k i  s p o t ­
k a  s ię  i w  ty m  r o k u  b. - ż y c z l iw c m  p r z y ję c i e m  
i p o p a r c i e m  s p o ł e c z e ń s t w a  W i l iń s k ie g o

Geny b i l e t ó w ,  t  z ło te  i 2  żl. 0 gr . j a k a  
( tom ick ie j .  P o c z ą t e k  o godz.  22-ej .

—  N a jw e se ls z y  D an cin g  w K arn aw ale . 
T r a d y c y j n y m  z w y c z a j e m  la l  u b i e g ły c h  od 
b ę d z ie  s ię  w d n i u  3 lu te g o  ( so b o ta l  o godz, 
23-ej w  c u k i t r u i  I\. S j t r a l l a  [ z ie lo n y  —  Mit 
k i e w ie z a  22i d a n c i n g  n a  o b o z y  le tn i e  BU. 
k i tn e j  J e d y n k i  Ż e g la r s k i e j  D r u ż y n y  H a r c e r  
sk ie j  w W i ln i e .  B u fe t  o b f i ty  i ta n i .  C ena  
ił i 1 c t ii 2  zf., a k a d e m i c k i  1 ">() zl.

—  BAL SZT U K I. D ziś  w s z y s c y  s p o t y k a  
m y  się w  s t r i i t o s f e r z e  n a  d r u g i m  D o r o c z n y m  
B a lu  K o s t j u i n o w e m  K o la  S ł u c h a c z y  W y d z ia  
tu S z tu k  P i ę k n y c h  U. S. B. Sa le  Z o rż a  b o g a  
to d e k o r o w a n e ,  a t r a k c j e  k o s t j u m o w o ,  s ł o w ­
ne ,  ś p i e w n e  i inne .  W s tę p  4 zl., a k a d .  2 zf. -

TEATR I MUZYKA
—  T c a lr  M uzyezn> „ L u tn ia" . —  D z is ie j ­

sze  n id o w ls k o  p o p o łu d n io w e . Dziś o g odz  
4 p o  pot.  po  c e n a c h  z n i ż o n y c h  ś w ie tn a  o p e  
r a t k a  D e n a t z k i e g o  „ P o d  b i a ł y m  k o n ie m  w 
o b s a d z i e  p r e m i e r o w e j .

—  „N IT O U C H E 11. D ziś  o godz.  8,15 w. 
w a r t o ś c i o w a  o p e r e t k a  H e r v e  „ N i l o u c h e " ,  —  
k i ó r a  z y s k a ła '  o g ó ln e  u z n a n i e  p u b l i c z n o ś c i  
W  r o l a c h  g ł ó w n y c h  w y s t ą p i ą ’ R o m a n o w s k a  
D u n i n - R y e h ł o w s k a ,  D e m b o w s k i ,  S z c z a w iń ­
sk i ,  T a t r z a ń s k i  i W y r w i c z  —  M t a h r o w s k . .  
k t ó r y  o p e r e t k ę  t ę  w y r e ż j  s c ro w a l .  At r a k - ją 
w ie lk ą  w i a o w i s k a  b ę d ą  b a l e t y  w u k ł a d z i e  
b a l e t m i s t r z a  J .  ( l ie s ie lsK icgo :  „ P o e z j a  t a ń ­
c a 11 i „ T r e s u r a  k o n i “ .

Z n iż k i  w a ż n e .  A k a d e m ic y  k o r z y s t a j ą  z 
u lg  b i l e to w y c h .

—  T ea tr  M iejsk i P o h u la n k a . —  D ziś  w 
p i ą t e k  d n i a  2 lu t e g g  T e a t r  n a  P o h u l a n c  
c z y n n y  b ę d z ie  d w u k r o t n i e :

—  P o  p o łu d n iu  o g odz  4 o d e g r a n a  zo 
s t a n i e  po  c e n a c h  p r o p a g a n d o w y c h ,  ś w i e t n i  
k o m e d j a  a n g i e l s k a  l i .  J e n k i n s t a  .K ob ie la
1 s z m a r a g d  1 z H. S k r z y d l o w s k ą  i W .  Ś c i l - 1 
r e m  w  r o l a c h  g ł ó w n y c h .

—  W ieezoK tm  o  g o d z . 8  w  d a l s z y m  c i ą g u  
w ie lc e  i n t e r e s u j ą c a  k o m e d j a  w y b i t n e g o  a u to  
r a  n i e m i e c k i e g o  W .  J l a s e n c l e v e r a  p. t „ P a n  
z t o w a r z y s t w a "  z M. W ę g r z j n e m  w  ro l i  t y ­
tu ło w e j .

—  h in o -T e a tr  R o zm a ito śc i. Dz/iś p i ą i c k
2 Kitcgo (pocz. s e a n s u  o godz.  2 | t i lm  p. t 

D e m o n  w ie lk i e g o  m i a s t a "  N a  s c e n ie  „ F i j o l
k o w a t y  Fi  j o l e k 11.

—  D rugi K on cert U. Saw In y -D o lsk ie j . —  
W  n i e d z ie lę  d n ia  4 lu te g o  w  „ L u t n i "  o  godz.  
12 m. 30 p o  po ł .  o d b ę d z ie  s ię  p o w t ó r z e n i e  
k o n c e r t u  p. S a w i n y D o l s k i e j  o r a z  ni z e n ie  j t j  
s ł i id j i im .

W  p r o g r a m i e  b a l e l  „ D z ia d e k  do  o r z e ­
c h ó w 11 o r a z  b a r d z o  u r o z m a i c o n y  d i w e r t y s  
m e n t .  W  d r u g ie j  częśc i  p r o g r a m u  w s z y s tk i "  
t a ń c e  n o w e .  B i le ty  d o  n a b y c i a  w  k a s i e  T e  
a t r u  L u t n i a 11 o d  50 gr . d o  2 zł. 50 gr . —

P o c z ą t e k  o g odz .  12 m . 30 p o  poł.

Giełda zb o żo w o -to w a ro w a  
I Inlarska w  wilnie

Za 400 kg. p a ry te t  W iln o .
C e n y  t r a n z a k c y j n e  Ż y to  I st. 15,30 —

U st  15,10. —- O w i e s  st. 13,25 M ą k a  p s z e n  
n a  4- —0 0  K lu k s .  35.00. M ą k a  ż y t n i a  55 p r
25.50,  65 p r o c .  20,50. —  R a z o w a  18,50 —  19

C e n y  o i j e n t a c y j n o :  P s z e n i c a  z b i e i a m
21 —  22. J ę c z m i e ń  n a  k a s z ę  z b i e r a n y  14 —
14.50. —  O w ie s  z a d e s z c z o n y  12 —  12,50. — 
M ą k a  p s z e n n a  4 — 00 A lu k s .  35 —  38, —  
ż y t n i a  s i t k o w a  17 —  17,50. O t r ę b y ,  g r y k a ,  
s i a n o ,  s ł o m a  —  b e z  z m ia n .

L E N  —  b e z  z m ia n .

NA WILEŃSKIM BRUKU
DZIECIOBÓJSTWO.

W czo ra j ra n o  d o z o r c z y n i d om u  Nr. .3 
przy u l. P iłsu d sk ie g o  z a a la r m o w a ła  m ie sz ­
czą cy  s ię  n ie d a le k o  5 koml.-tarjdt P . P ., iż 
w  C zasie je j  p o b y tu  w p iw n icy  od n ajm ow a-  
i ir j p rzez  lo k a to r a  H o łu b a , n a tr a fiła  n a  zw lo  
k i n o w o ro d k a  z o zn a k a m i g w a łto w n e j  śm ter  
Ci.

N a m ie js c e  w y p ad k u  n ie z w ło c z n ie  przy­
b yła  p o lic ja , k tóra  w sz c z ę ła  d o c h o d z e n ie .

W  w y n ik u  p ie r w ia s tk o w e g o  d o ch o d zen ia  
p o lic ja  p o w z ię ta  p o d e jr z e n ie , iż  czy n u  teg o  
d o k o n a ła  s łu ż ą c a  H o łu b a , k tó r a  teg o ż  dnta  
nad ran em  p o  p o w r o c ie  d o  m ie sz k a n ia  d z 
n a ła  n a g le  k rw o to k u  1 p r z e w ie z io n a  zo sta ła  
do sz p ita la  ż y d o w s k itg o .

P rzy  łó żk u  d o m n iem a n ej d z ie c io b ó jc z y n i  
u sta w io n o  p o steru n ek  p o lic ji.

D a lsz e  d o ch o d zen ie  w  toku  (c(.

TEATR-KIICO

Rozmaiłoś!
Sala Miejska

O strob ram sk a  5

1°*|Ś1 Sensacyjny film! h t t t t i

„DEMON W IELKIEGO M IASTA"
E m o cjo n u ją cy  film , o d s ła n ia ją c y  ta je m n ic e  M etro p o liita n  garażu . M rożąca  krew  k atastro fa  sa m o c h o d o w a .

oraz dodatki dźwiękowe.

Ha « “ »■■ „FIJPŁKOW ATY FM0ŁEK“ ■ < »  = » "
f Sensacyjna nowoSC w ealonacb parterowych bezpłatny Dancing do godz. S*@j 

Bilety dzienne: parter 54 gr„ balkon 35 gr.

 O S T A T N I D ZIEŃ  I S u p er se n sa c ja  I M iljo n o w y  film  d la  m iljo n ó w

T A J E M N I C Z A  W Y S P A
W ,y  p o w ie ś c i  Juljusia Vernego w rol.pg ł. w ie lk i Llionel Ba rym ore 

| Zdjęcie z dna m orskiego w NATU RALNYŁH  KOLORACH. J
F ilm  ja k ,e g o  d o ty c h c z a s  n ie  b y fo . “  — —— —— S p ie s z c ie  u jr z e ć ! ’

Nareszcie Już jutro, tryskająca humorem P O L S K A  komedja wojskowa
““ ( f  M A N E W R Y  M IŁ O S N E )

W  roi. „ i. p o lsk a  Mac Do­
n a ld —  T M ankiew iczów na

DYMSZA -  W A LTER  -  SIELAtiSKI. F ilm  w y św ie t la  s ię  j e d n o c z e śn ie  z  W arszaw ą .

„  ^  nareszcie juz juiro, teysKająca humorem P O L S K A  koir

HELIOS „PARADA REZERWISTÓW
Dziś początek o godz. 2>eJ »

W dwóch kinach P  |J || [ | Q | [U  Jednocześnie
PIERWSZY w  roku 1934, przebój najnow szej PRODUKCJI „S0W KIN0 w “ M oskw ie

ROMANS MAŃKI GRESZYń OJ
W roi,, gt. a r ty śc i  M o s k ie w s k ie g o  T e a t r u  
A r ty s ty c z n e g o  B o g o lu b o w , U ra l s k a ja  i ‘nni. M O W A  i Ś P I E W w  ję z y k u  R O S Y JS K IM

N A D  P R O G R A M :  N a jn o w s z e  a k tu a l ja  d ź w ię k o w e .  B ile ty h o n o r o w e . b e z p ł .  b e z w g lę d r J e  n ie w a ż n e .

Z powodu wielkiego powodzenia jeszcze tylko dziś nieodwołalnie ostatni dzleh l
N a jn o w sz y  trium f k in e m a to g r a fii, C A M A D A M f ' 1 W zruaza ąj-s treść  ! Ś w ie tn a

W sp a n ia ły  film  „ g z o ty czn y  p, t o b sa d a  i n ie b y w a ła  gra akt.

N a d  program : Osłdtnla nowoSC sezonu— film rysunkow y w  kolorach naturalnych.
KINO -  NOWE

[ a s i n o
ul. Wielka

H A LL0! TY LK O  DZIŚI
św ią teczn e

TANIE PORANKI
od godz  12 e, d o  2 i o d  2 — 4 p.p. 

Po cenach -n lconyrh  od 25 groczy-^j

P O T R Ó J N Y  P R O G R A M !

I. S A M A R A N G  w s p a n ia ły  film e g z o ty c z n y .
II. W IA T R  00 MORZA Polsk i  dr&mut f i lm ow y  n a  

tle  a rc y d z ie ła  S T .  Ż E R O M S K I E G O

III. FILM RYSUNKOWY w kolorach naturalnych
O s ta tn i a  n o w o ść  se z o n u .

X-27, MATA HARI, FRAULEIN DOKTOR z b le d n ą  w o b e c  p ię k n e g o  s z p ie g a  w n a jn o w s z y m
filmie p ro d u k c j i  1934 r. p. t.

TA KTÓREJ SIĘ NIE PRZEBACZA (SZPIEG)
W k r ó t c e  w k ,n ie  „LASinO"

T ą o k azją  z d o b y c ia  fortuny jcat loe  d o  I ej k lasy  29 L o terji P a ń s tw o w e j, 
n a b y ty  w  zn an ej z d u ży ch  w y g ra n y ch  K o lek tu rze

A. W O L A Ń S K A
W a rsza w a , cen tra la  N o w y  Ś w ia t 19 

U w a g a :  zw racam y * p ecja ln ą  u w a g ę  na w y g o d n ą  i term in o w ą  o b s łu g ę  P. T .
G ra czy  z a m ie js c o w y c h . K o n to  P .K .O . Nr. 7192.

O B U W I E
Spacerowe. Balowe, narciarskie, łyżw iarskie , 1 1 . 1

ZABEZCEN
T Y L K O  D O  1 0-go  L U T E G O

W. NOWICKI -  Wilno, Wielka 30

Dr. W olfson
C h o ro b y  sk ó rn e .

wouerycene, 
i m o c z o p łe io w e

W ile ń sk a  7, teł. 10-67
od  g o d z . 9— 1 i  4— 8

Di. Blumowicz
C h orob y  w e n e r y c z a e ,  

« k ó i» e  i m o c z o p łc io w a
ul. Wielka Nr. 21,

le i .  9 -21. o d  9— 1 i 3 -  8

E E e E E E E B
b O K T O R

0. Zeldowicz
C h o ro b y  sk ó rn e , tren er ., 

m o c z o p łe io w e .  
od g . 9— 1 i 5 — 8 w iecz .

Dr.ZełdowIcżowa
C hor. k o b ie c e ,  w e n e r y c z ­
n e , n a rzą d ó w  m o c z o w y c h  
od  g. 12— 2 i 4 — 6 w iecz .
przeprowadzili się
z M ic k ie w ic z a  24 na ul.
Wileńską 28, tel. 277
□IjJL3C3Q[3QI3

P A O S Z t K

/..KOGUTKIEM
f \  j m  M I G F E N O - N E R V O S I N j |

v USUWA NA<JUP0RCZ>VfSZY

BÓ L (SŁOWY
H I G I ł E N Ę  N E W R A L G J I ,

G R Y P Ę  , PftZEmaiENi*
B ó l e a r t r e t y c z n e  ,

STAWOWE, KOŚTNE » T„P„

PROSZKI TE WYR ABia MY i W POSTaCi

^ t A B J L E - r i k ff  U t H i  K i  I  M  m ,
"  .......... .. .' "U,

ZD A JCIE  0RY&INjLNYCH PRtS2KÓW

M z ^ o g u t k i I nI'

Dr. Janina
P io t r o w ic z -
Jurczenkowa
Ordynęłor szpit&la Sawicz 

C h o ro b y  sk ó rn e , 
w e n e r y c z n e , k o b ie c e .
ul. Wileńska 34

P rzyjm u je od  g. 3— 7  w.

2 mieszkania
3 p o k o jo w e  do w y n a jęc ia

uJ. M ak ow a 5

Dr. J. Beraszteiii
ch o ro b y  •k o rn e , w e n e r y c z ­

n e i m o c z o p łe io w e
Mickiewicza 28, m. S

p rzyjm u je od  9— 1 i 4— 8
Z. W . P

MleszKanie
5 -p o k o jo w e  n o w o o d r e -  

m o n to w a n e  z w y g od am it  
do w y n a jęc ia . A r c h a n ie l­
ska 6, (k o ło  W .P o h u la n k i)^

WILLIAM J. LOCKE, 52

WIELKI PAND0LF0
P fiekłsd  autoryzowany J. Sujkowskiej.

Powinien  był  wróc ić  już  od trzech miesięcy.
Gd yb y  nie U^Iow mo/eDy się Pola tern nie niepo 

koi ła,  lecz wycz ekiw ani e  w p ł y w a ło  katastrofa ln ie  na 
zdrowie  młodego  cz łowieka ,  k t óry  budzi ł  w  niej  za i n­
teresowanie i współczucie.  To,  że b y ł  cni niej  o parę 
lał starszy,  nie miało żadnego  znaczenia  W  p o r ó w n a ­
niu z czterdzie^toparoletnim Pandol fem,  był  młody 
i dopó ki  nie uświadomiła  sobie, że jest  od niego młoil  
sza. t raktowała  go z macierzynska.  n iemal  troskłi  
wościa.

Po rozsianiu się w Rene* - les - L a u x  zeszli  sio 
ponownie ,  j ak  to pr zew ażnie  b y w a  na świe-cie, w wa 
r un ka ch  zupełnie n ieromantycznych.  Miratode d ic lu  w 
sercu i w g ło w ie  Indy Oemełer  nie zaświta ło  żadiu 
przeczuc ie  intrygi.

Pola pogodzi ła  się z nią na początku  roku. Klar* 
w y r az i ła  sw oje  po je dn aw cze  chęci  w  l istach i r o z m o ­
w a c h  telefonicznych.  Pierwsza wyc ią gn ęła  rękę z ga 
łązk ą  oliwną.

Niemu na 'świetne drugiej  takiej  dumnej  sztuki,  
ja k  t y ‘ —  pisała -  „ale  po m im o to ciebie jedną  u:  
naję z pośród wszy stk i ch  kobiet  i trudno mi się bez 
ciebie obejść.  Jak kolw iek postąpiłam,  źle czy  dobrze,  
m ia ła m  na widoku tylko twoje  szczęście.  Okropne,  że 
ły tego nie rozumiesz.  W  k a ż d y m  raz ie pozwol isz  mi 
c h y ba  p r zy j eżd żać  do siebie i o m ó w ić  w sz yst ko  od a 
do z, jeżeli  ei przyrzeknę,  że nie będę się już  o ciebie 
t rapić  i nie wy c ią gn ę  pomocnej  ręki,  gdybyś  g inę ła? "

Klara pr zy j ech ała  Pola czekała  Uli stacji  w zde­

ze lo w a n y m  Forazie,  k tórym zabrała ją do Chadford  
Pa rku

Ostatecznie ło jest bezsensowni  rzekła Klara.
Id jotyczne  —  potwierdzi ła  Pola.

—  Jeżeli  nie możesz,  to nie możesz i na tern 
koniec.

—  Właśnie.
—  Prz ebacz  mi.
Dialog ten mia ł  miejsce w czasie jaz dy  do domu. 

Pola zarzuci ła  przy jació łce  ręęi na szyję,  w y ca łow ała ,  
obsypała czułemi  epi tetami  i przy jaźń  wróci ła  w  c a ­
łej sile. /

W  d omu po kaz a ła  jej  depeszę z opłaconą zg ó ry  od 
powiedzią.  pod n i ew yr a żo ny m  warunkiem,  że nie bę ­
dzie żadnvi  li komentarzy .  Pandolfo przysłał  łę depe 
szę zaraz po przy by c iu  do Rio de Janeiro Zredagował  
ją po francusku,  widocznie  w  ct lu zabezpieczenia Poli  
przed p lotka rską  c i ek a wo śc ią  urzędniczki  po cztowej  
w Chadford.  Po angie lsku tekst brzm.al

Bł agam o c . t a f e c z n ą  odpowiedz,  czy mogę  mieć 
nadzieję.  Bardzo  pilne'*.

O dpo wied z ia łaś?  —  zapyla ła  Klara.
— Tak.  Chcesz wiedzieć, jak?

„Cóż ja na to poradzę  ko ch a ny  przyjacielu,  że 
pan ma nadzieję? Rzec/y stoją lak.  jak p r z y  naszi m 
ost dniem widzeniu

—  Musiało cię to okropnie  dużo kosz towa ć  — 
z a u w a ży ła  pr ak ty cz n a  Klara.

Zuży ł am ty lko  pniowe kredylu  —  odparła
Pola.

—  On zawsze hojny  -  yyestchnęła lady Demeter
—  Z a b a w n e jesł to ciągnęła Pola —  że od tego 

czasu  nie mia łam od niego ani  słowa.  A do ciebre- 
p isa ł9

Nic-. Mia łam wiadomośc i  lylko z drugie j  ręki,  
od I gloyya.

Pola nastawi ła uszu. W i ęc  Klara podfr/y my wala 
zna jomo ść  z m ło d ym  c z ł o w i e k i e m ? Oc zyw iśc ie .  - Cpn 
loyyała go i włączy ła  do na j sym patycznie jsze j  scki ji 
menażerj i .  Nic to, że nie by ł  lwem. bo mógł  się nim 
stać. Narazi i  pom aga ł  jej  trenoyvać inne lw y  , czyni ł  
to na d z w y c z a j  udatnic.  Potraf ił  z j ednać sobie sym 
patję każdego,

—  tCiesz.  moj a  droga,  mu sia ła m kiedy s zaprosu 
W irg in j ę  Boxer.  Okropna  kobieta!  Musieli ją przekląć  
w kołysce  rodzice chrzestni. ,  “specjal istka od kontrol i  
urodzeń .Maithusa, n ieza męż nyc h  matek,  n ie p oż ąd a ­
nych  dzieci  i t ym  po dobnych  skandali .  Nie masz po je 
cia. co to za okaz ,  co za Iwarz'  Istna poe wara!  Ale 
musiałam ją zaprosić.  Ma ogi omne wp ły w y  i ciągle 
się o niej  pisze. Przyjechała .  W ywoła ła  ogólną ko ns ter ­
nację.  W y ta r ła  podłogę^Babingtonem i rzuci ła go w 
kąt  zat rwożonego  p ersp ektywą niepożądanego dzie 
cka. Potrak tow ała  pobłażliyy ie znanego  ginekologa  Ca- 
l ithorpe a i powiedzia ła  lady Zuzannie  Molrbury,  m a t ­
ce dzies ięc iorga dzieci  ża. widocznie  nie wiedziała sa 
ma,  co robi ła  i że to wo góle  cud. iż te wszystk ie  dzieci  
nie um ar ły  w  n iemowlęctwie .  Goście mi  uciekal i  jedni 
po drugich,  pod pretekstem nag lących  depesz. Z w i e l ­
kiej  rozpaczy nasadzi łam na nią Grzegorza i on ją do 
piero utemperował .  Ten  c h ło p ak  m a  genjalne zacięcie 
towarzyskie  Znalaz łam ieli wieczorem,  rozp raw ia ją  
cych o astronomji.  Późnie j  zapyta łam,  j ak i m  spcłsh 
hem ą irowadzi ł  ją z niemowląt  na g wi azd y .  O d p o w i e ­
dział  ze śmieci łem że pewnie  zboczy ła  ze swego  ulu 
bionego li niału ..Via Droga  M!cczna“  K o c h a n y  ch ło ­
piec.* W sz y s cy  go lubią. Nawet  mąż.  Raz Grzegorz od 
mówi ł  przy jazdu  na yvcek-end przez dumę czy  coś 
r ó w m e  niedorzecznego i F ra n k  poje cha ł  osobiście wy 
płószyć go z Ti te  Slreef,  a jak  F ra n k  chce  kogoś oc za ­
rować" ło zawsze  postawi  na .-.wojem —  zak onkludo  
wala  zako cha na  zona.

Nic dz iwnego  że l g low siał się je dnym z najmil-  
szych  gości  Hinsted Parku.

Ruina domu Veresy*ch zriKlziła na Klarze  p r z y ­
gnębia jące wrażenie.  By w a ła  u nich za dobrycti  c z a ­
sów i pamiętała  ich dawnie>sze lu ks u sow i  w a r u n k i  
i l iczną,  w y b o r o w ą  służbę.  Nie myś lała,  że aż tak pod 
upadli .  Pargiter,  stary  zjtajorny, poska rży ł  się przed  
ilią. że ..z państwem kiepsko,  proszę jaśnie p a n i “ . Ve-  
resy j trzyjął  gościa z rozj j ron. iejnoną twarzą,  ale i na 
nim było znać,  że Mara się znosić ruinę po d ie nl i t -  
meńsku.  5fyrti.Ha zaś zaczęła  się in f o r m o w a ć  o fani, 
możl iwie ta m  sklep w  IjOiulynie z biel izną s lołową.

Ależ musicie mieć s e r w e t ' c a ł e  s tosy! .  -■ w y ­
krzyknęła  lads Demeter.

—  Tak.  w  naj lepszym g a t u n k u — westchnęła  
Myrtil la ale nie możemy ich uży wa ć .

T y l k o  jedna Pola /uchowała  pogodę ducha.  Jej  
mi lczące ignorowanie  syt uac j i  nie pozw ala ło  Klarze  
na głośne w yr aża n ie  współczucia.  Czyni ła  to wiec  pos 
rednio Prz yznawała ,  że pobyt  na ws i  u zd ra w ia  ciało,  
ale niestety, przytępia umysł ,  i nam aw ia ł a  p r z y j a ­
c iółkę na „wypady** do Londynu

\ić  mogę* —  odpar ła  Pola —  T o  kosztuje.
I zresztą mia łabym za mało  czasu na pracę  za rob ­
kową.  .

P isy wa ła  lel jetony tygodniowe i odniedawj ia re­
cenzje książek,  co otwor zy ł o  jej  no we  źródło d o c h o ­
d ów  Nadto  p rac ow ała  nad powieścią,  k tóra  mogła  
zrobić albo klapę,  albo furorę.  Kładła  w  nią wszy stk o  
piękno,  zło i śmiech,  na jak ie  ją by ł o  stać. Nie m o g ł a  
się teraz od niej  oderwać.  By ła  ooprostu szczęśl iwa.  
Miała jeszezr tej p r a c y  na d w a  t rzy miesiące.  Nosiła 
się z zas adniczym planem przeszło  od roku.  W  C h a d ­
ford wziękVsię  tylko do artystycznego  u p o r z ą d k o w a ­
ni; zebranych  m at er ja ł ow

(D. c. n.)

I T j t h w i l e t w b  „ K u r jer S ka ■ o r f. udp. PruLartsI i „ZNICZ", W ilno. B iskupia 4, tel. * 40. Redaktor od p ow ied zia ln y  W itold  Kiszki*.


